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Cena preasmsratg: 
Miesięcznie tik. 100 
Ra prowincji „ 110

UWAGA: Prenamsratą, 
craz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły  adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK
Lćdź, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

A d m i n i s t r a c j a  o t w a r t a  o d  g .  9 r a n o  
d o  7  w i e c z o r e m ......................•••••••••

R e d a k to r  p r z y jm u je  vre w to rk i  i p ią tk i  
......... ,. od 5 —  7 w ie c z o re m ..................

S e k r o ta r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d i i  pu
b licznośc i  od  C— 8 wiocg. c o d z ie n n i9.

Rękopisów nlsnadaiących Elę do draka  Radiacji
------------------ni» zwraca. -------------------------
Anykuły bez oznaczenia h o io ra r jaa  a v u a n s  
— — — są z» bezptliai.  — — —

C EN A  OGŁOSZK
Prred tekstera rak. 25.— 
w tcH eH  t:V.15.—?» ti*  
śf 'e re'<l.:jiy tu .IO.—,ne
krologi rak. 10— .mryeiaj- 
semk. 7.00 n  '▼(•ramom 
paretowy ¡ednoH as-y t

O ę i D j r e t i L - 2.53 r* 
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cych prasy 2.— 
Ogłoszenia zarniajscowc o 
50 proc. dro2 i j . — Zagra
niczne o 103'?roc. droi:j.  
O^toszsaia n i j / t i u  pł 
ft. i ■wiłit. i l  v  > 3. Italii
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanlcach, Zamkowa Nr. 15.
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Piotrkowska 
róg OlówneJ.

D z i ś .

życiorys Cesarza 
Francji i sceny z 

y  wojen Napoleońsk

D z i ś .

W s p ó łc z e s n y  s e n s a c y j n y  d r a m a t  na  
t le  p r z e p i ę k n y c h  w id o k ó w  S ew ill i .  

P a r y ż a  i R iv ie ry .

Znakomita artystka teatrów hiszpańskich B E 0Q B R 3ft w roli głównej.
O W A G A !  N a  I - s z y  s e a n s  c e n y  m ie js c  zn iżone .

K i n o - T e a ł r

IWOSGI
P i o t r k o w s k a

róg Główne).

Przed Katastrofą.
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Do szeregu p r z e r a ż a j ą c y c h  w  
swych skutkach szkód, wyrządza
nych p a ń s t w u  przez rządy gabinetu 
Witosa, o których wielokrotnie ju i 
na tem miejscu pisaliśmy, ostatnimi 
czasy dochodzi najstraszniejsza i nie
wątpliwie najbardziej dla naszej 
przyszłości groźna—bankructwro zu
pełne skarbu Rzeczypospolitej.

Od kilku tygodni do uszu ogó
łu dochodzą hiobowe wieści: marka 
polska, pomimo zawarcia przez Pol
skę pokoju, spada z zawrotną szyb- 

i jrip w i dać kresu, ani na*', 
dziei, żetłj^Ton katastrofalny stan 
naszej waluty mógł sit} choć na jo
tą poprawić.

Sprawa walutowa w  Polsce ma 
ju i swoją smutną historję, która jest 
tak długą, jak długo istnieje Pol
ska wyzwolona. Trudnośei budżeto
we, niski stan polskiej marki już 
od pierwszej chwili istnienia Rze
czypospolitej trapiły szafarzy pol
skiego skarbu, nie wywoływały jed
nak grozy, ani rozpaczy, wszyscy  
bowiem sądzili, i słusznie, że kraj, 
który musi prowadzić wojnę i rzu
cał w nią bezprodukcyjniemiljardy, 
nie może posiadać finansów w  sta
nie kwitnącym. Na tle tej sytuacji 
-karbowej powstały wśród niektó
rych stronnictw lewicowych doma
gania się rychłego zakończenia woj
ny z bolszewikami, często wbrew/ 
oczywistym możliwościom politycz
nym i militarnym.

Zawarcio honorowego 1 dość 
k o r z y s t n e g o  dia Polski pokoju w Ry
dze powitane było przez cały naród ' 
z prawdziwą ulgą. Wszystkie myśli 
i uczucia zwróciły się od tej chwili 
ku zagadnieniu umocnienia państwa 
od wre w n ą t r z ,  pod hasłem zabliźnie
nia ran, zadanych życiu gospodar
czemu i kulturalnemu przez długo
trwałe i krwawe wojny, z wiarą i 
ufnością, że nic już teraz nie sta- 
nio na przeszkodzie pracy twórczej, 
rozwojowi wszechstronnemu narodu 
i państwa, rozkwitowi pomyślności, 
zamożności i cywilizacji.

W pierwszym zaś rzędzie przy
wiązywano wielką wagę uzdr0_ 
wienia stosunków pieniężnych i bu
dżetowych, uznając słusznie, i e z 
chwilą usunięcia nieprodukcyjnych 
i olbrzymich wydatków na wojnę, 
budżet państwowy musi dojść do 
równowagi, a  w związku z tem 
■padająca „ n a  łeb, n a  szyję“ marka

p o l s k a  z a t r z y m a  s i ę  w  s w y m  b i e g u  
p o  r ó w n i  p o c h y ł e j .

S t a ł o  s i ę  a k u r a t  w ł a ś n i e  i n a 
c z e j .  Od p e w n e g o  c z a s u  m a r k a  n a 
s z a  spada d o  takiego kursu, j a k i e 
g o  n i e  n o t o w a n o  w  najgorszych i  
n a j b a r d z i e j  d l a  i s t n i e n i a  P o l s k i  nie
bezpiecznych czasach, n p .  w  o k r e 
s i e  inwazji bolszewików pod War
s z a w ą .  W b r e w  w s z e l k i m  oczekiwa
n i o m  n i e t y l k o ,  ż e  s i ę  s y t u a c j a  p i e 
n i ę ż n a  Polski nio poprawia, ale z  
zawrotną s z y b k o ś c i ą  p o g r ą ż a m y  s i ę  
w s z y s c y  w  o d m ę k  katastrofy, która 
n a s  m a ż e  ł a c n i e j  przyprawić o utra
t ę  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  n i ż e l i  z e s z ł o r o c z n y  
n a j a z d  c z e r w o n e j  a r m j i .

Z  d n i a  n a  d z i e ń  m a r k a  p o l s k a  
t r a c i  n a  s w e j  w a r t o ś c i ,  z  d n i a  n a  
d z i e ń  u b o ż e j e m y  i  s p a d a m y  n a  d n o  
n ę d z y  i  n i e w i e l e  j u ż  p o t r z e b a ,  a ż e 
b y  n a s  l i c h w i a r z e  f r a n c u s c y ,  a n 
g i e l s c y  i  n i e m i e c c y  n a  g i e ł d z i e  
w s z e c h ś w i a t o w e j  r o z p a r c e l o w a l i  i  
n a b y l i  z a  p s i e  p i e n i ą d z e  w  d r o d z e  
l i c y t a c j i . . .

Któż temu winien? J a k  się bro- 
fiić przed grożącą nam z bliska za
gładą?

Minister Steczkowski, do któ
rego przywiązywano tyle nadziei, 
zawiódł całkowicie. Zamiast się zdo
być na stanowczość i albo zmusić 
analfabetów politycznych z  gabine
tu Witosa do uznania swoich pla
nów tinansowych i uzdrowienia bu
dżetu, albo z rządu ustąpić, poszedł 
na kompromis, Jest on w ięc odpo
wiedzialnym w pierwszym rzędzie 
za ruinę gospodarczą, jaka nas cze
ka, za bankructwo skarbu i marki 
polskiej, za katastrofę, jaka z  pio
runującą szybkością do Ojczyzny na
szej się zbliża.

Nietylko jednak p. Steczkowski.
W równej mierze, jeśli nie w  

większej, winowajcą skandalicznej 
gospodarki jest p. prezydent mini
strów Witos, który jako szef rządu 
do takich katastrofalnych stosunków 
nietylko dopuszcza, lecz sam s i ę  na
wet do wywoływania konfliktów 
budżetowych przyczynia przez na
rzucanie ministrowi skarbu wydat
ków, na których pokrycie źródeł do
chodów mu s i ę  n i e  d a j e .

Z a s a d a  p o d s t a w o w a  r o z s ą d n e g o  
1 p r z e w i d u j ą c e g o  g o s p o d a r z a  „ p a -  
m i ę t a j  r o z c h o d z i e  ż y ć  z  p r z y c h o d e m  
w  z a r o d z ie “ n i e  z d a j e  s i ę  o b o w i ą z y 

wać rządu pana wójta z Wierzcho
sławic.

Co miesiąc p. Witos i Rataj ze 
względu na przyszłe wybory narzu
cają p. ministrowi skarbu nowe w y
datki, dochodzące do przerażających 
rozmiarów, ale jednocześnie posło
wie ludowi 2 dni awanturują się 
w  Sejmie i przemyśliwują, jakby 
się pozbyć obowiązku płacenia przez 
chłopów, przez zbogaconych na woj
nie paskarzy ziemiopłodowych, po
datków gruntowych o śmiesznie ma
łej, w porównaniu z przedwojenny
mi, skali. Ale jednocześnie niektó
rzy agitatorowie po wsiach nama
wiają chłopów do niepłacenia, wo- 
gók* Uc?L ‘iach podatków, boć llera  
przecie nami rządzi nasz chłop Wi
tos w W arszawie“.

Są to rzeczy tak skandaliczne, 
że rumieniec wstydu pali czoło, gdy
o nich mówić, a cóż dopiero pisać 
trzeba.

Lecimy w przepaść. Trzeba za 
wszelką cenę znaleźć ratunek, trze
ba za wszelką cenę wydobyć się z 
tej matni, w jaką Polskę gospodar
ka samolubna rządu wpędziła.

Niechaj się po kraju rozlegnie 
żywiołowy protest przeciw rabun
kowej taktyce skarbowej obecnego 
gabinetu.

Niechaj na wiecach ludność do
maga się ustąpienia gabinetu Wito
sa, który kraj strąca w przepaść, 
niechaj żąda od Sejmu, by ten w y
łonił z siebie rząd mądry, patrjoty- 
czny i przygotowany do kierowania 
zawiłemi sprawami państwa.

A jeśli Sejm nasz już tak dale
ce spróchniał, że poza zapachem 
trupim nie potrafi nic więcej z sie
bie wydzielić, żądamy, żeby czem- 
prędzej to grono impotensów umy
słowych rozjechało się do domów, 
żeby jaknajprędzej zarządzono nowe 
wybory, a może teraz uda się kla
sie pracującej zaważyć na szali wy
padków i powołać do Sejmu więk
szość, która zamiast lekkomyślnego 
trwonienia grosza publicznego i pu
stej paplaniny, rozpoeznio naprawdę 
pracę dla dobra państwa i ludu.

Stoimy przed katastrofą. „Ster
nik ślepy i kulawy nie uniknie pe
wno burzy“ powiada jeden z poe
tów polskich 17-go stulecia. Nie
chaj więo ci, co jeszcze nie są śle
pi i kulawi, którzy widzą grożące 
niebezpieczeństwo, w  sposób sta
nowczy i męski zawołają do zło
wróżbnych sterników; „Nie tędy 
droga“.

Co słychać w Bolszowji?

W jaki sposób  sowiety p ro w ;d z ą  I c s t -  
panję  wyborczą. — .K to  nie z nam ',  
przeciw n a m “. — Dlaczego zniknęły  
wyroki śmierci za paskarstw o, — W ie

ści z Kijowa.
Jak  w iadom o, rząd  sow iecki i prasa  

święciły g łośny  tryum f z p o ^ o l u  zupełne
go  zw y.ięs tw a  k o m u n is tó w  w wyborach 
now ego  Sow depa w M oskwie. W tych wy
borach, jak g łośno  podkrsś la ła  prasa, 
b ra l i  udział przew ażnie  .czyści k o m un i
ści*, a n a to m ia s t  „30cjal-zdrajcy*, jak b o l
szew icy  nazyw ają m enszew ików  i 30cjjl-  
rew olucjonis tów , zupe łn ie  wśrud k a n d y d a 
tów ludu roboczego  nip było. — Jedyn i i 

■ ' - c p r t f c i e r y . T f - W T i i a n i ś l ć w k a n d y d o 
w ała ' « ieznaćzliJ  liczba ł. zw. b c z p u ty j -  
nyeii. x

Jak  się to s tsło? Aby to  zrozumieć, 
t rzeba  się dowiedzieć p rzedew siys tk iem , 
l e  na kilka dni przed wyboram i uwięzio
no  wszystkich podejrzanych  o syrupatj * 
do  m ieaszew ików  i innych przeciwników 
idei kom unistyc; n , j ,  zom ykając  ich na 
cały czas  Irwar.ia wyborów. P onad to . sam  
dzień  wyborów nie został podany  do pu- 
b lc z n e j  wiadomości, a da tę  je g o  znali 
ty lko wtajem niczeni. Z a d n t j  agitacji nie 
było, zaledwie w przeddz ień  w yboró  v za 
w iadom iono robotn ików , ił  m ają  pud ry
gorem  utra ty  r^cji żywnościowej z j-w .ć  
się na W alnem  Zgrom adzen iu ,  na h:órem 
pouczono  ich o sp  sobie  kam panji;  C ha
rak terystyczne j e i t  też, w jaki sp o só b  od
był się sam przebieg g łosow ania  we wszy
stkich fabrykach i ianycu  p rzedsięb ior
stwach.

O to  erzy  nielicznym, pom im o wszy
stk ich  gtCżb i os trzeżeń , udziale  ro b o tn i 
ków, spec ja lny  kom isarz  spraw  w ybor
czych, wypowiedziawszy sw ą zawczasu 
p rzygotow aną mowę, kończył ją tego ro 
dzaju  trickiem: „Kto jes t  przeciw nam  a  
za naszym i w rogam i— niech podniesie  rę
kę!* O czywiście po tak iem  wezwaniu  na 
sali g łuche milczenie. .Z a te m  wszyscy są 
za naszym  program em  kom unistycznym . 
Przeciw ników  niem a. A  więc nasze  listy 
k andyda tów  jednog łośn ie  zosta ły  przyjęte*. 
W  ten  sp o só b  uzyskuje  Sow depja  swoje 
bezw zględne zwycięstwa.

M ógłby  ktoś zapytać: Jak  to  jest  mo
żliwe? C óż  na to  roboloioy? D laczego mil* 
czą? Ażeby z rozum ieć  is to tny  s tan  rzeczy, 
na leży  pam iętać, te  robotnicy, podobn ie  
j* k  w szystkie  sfery z w yjątk iem  klik rzą
dzących, są  wskutek  okropnych  w arunków  
życia, w ustawicznej nędzy, s ta łych  i:ze- 
śladow ań, ciągłych rewolucji,  codziennych  
aresz tow ań  i egzekucji, w s tan ie  tak  zu
pełnej apa tj i  i dem oralizacji ,  i e  chętnie 
poddają  się wszelkim narzuconym  faktom, 
byle dozwalały im one  spoko jn ie  wegeto
wać. Ten nastró j robo tn ika , do  k tó rego  
władza sowiecka d ługo  i konsekw en tn ie  
d ą iy ła ,  t łum aczy jej tryumfy, dokonyw ane  
w im ien ia  sfer pracujących.

W Kijowie usys tem atyzow ano  w yroki 
śmierci, k tóre  wydaw ane s ą  co piątek a 
w ykonyw ane i og łaszane  każdej niedzieli. 
O becn ie  listy s traconych  tak  wzrosły, i i  
og łasza się  je  aż dw a razy w ty g o d n iu .
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LS« co specjalnie uderza, to to, te  od 
kilku tygodni po procesach dygnitarzy 
sowieckich, skazanych za paskarstwo, z 
afiszów, podając)ch nazwiska skazańców, 
znikiy zupeluie wypadki zasądzenia za 
handel obcą walutą i paskarstwo, które] 
to kategorji było dotąd najwięcej. Czyżby 
istotnie belszewicy, którzy dotąd uwalali 
te przestępstwa za Jeden z głównych czy
nów antypaństwowych, zmienili tak swoje 
poglądy?

Odbudowa gBjobrua Europy.
(Międzynarodowa konferencja 

naukowa).
W  k o ń c u  m a ja  r. b. z e b r a ła  eię  w 

L izb o n ie  7 -m a  m ię d z y n a r o d o w a  p a r l a 
m e n ta r n a  k o n fe re n c ja  h a n d lo w a ,  z a d a 
n iem  k tó re)  b y ły  d e b a ty  n a d  u r e g u lo 
w an iem  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h ,  o raz  
g o s p o d a rc z ą  o d b u d o w ą  E u ro p y .

N a  k o n fe re n c j i ,  p ró c z  S t. Z je d n o 
czo n y ch ,  b y ły  r e p r e z e n to w a n e  p a ń s t w a  
s p rz y m ie rz o n e .  P o l s k ę  r e p r e z e n to w a ł  
p ose ł  dr. I lo n ry k  R a d z isz o w sk i .

Z a s a d n ic z o  om ów iono  6 g łó w n y c h  
sp ra w  i u c h w a lo n o  w niosk i:  a b y  p a ń s t 
wa z a p r z e s t a ły  d a lsze )  em is j i  b a n k n o 
tów, o i le  nio b ę d ą  ono p o k r y t e  z a p a 
se m  z ło ta ,  l u b  z o b o w ią z a n ia m i  h a n d lo -  
womi; a b y  d łu g i  m ię d z y s o ju s z n ic z e  b y 
ły sp łacan o ,  w e d łu g  k u r s u ,  j a k i  i s tn ia ł  
w chw ili  z a c ią g a n ia  d lu u u  (w n io se k  te n  
po b u rz l iw e j  d y s k u s j i  o d e s ła n o  do  k o 
misji);  z a leco n o  u d z ia ł  ro b o tn ik ó w  w  
z y s k a c h  p rz y c z e m  u d z ia ł  p o w in ie n  b y ć  
p ra w e m  ro b o tn ik ó w ; p o s ta n o w io n o  p r o 
sić  r z ą d y ,  a b y  p o c z y n i ły  u ła tw ie n ia  p a -  
Ezportow e i k o m u n ik a c y in e  n a  lą d z ie  i 
d ro g a c h  w o d n y c h ;  a b y  k a ż d o  p a ń s tw o ,  
» p rzy m ie rzo n e ,  c z y  n e u t ra ln o ,  c e le m  
zm o b i l iz o w a n ia  d łu g u  n ie m ie c k ie g o ,  k t ó 
ry, j a k  w iad o m o , w y n o s i  182 m i l j a r d y  
mk. z ło ty c h  —  w y d a w a ło  w ła s n e  b o n y  
g w a ra n to w a n e  s o l id a rn ie  p r z e z  w s z y s t 
kie p a ń s tw a .

P o s e ł  R o d z isz e w sk i  p o s ta w i ł  w n io 
sek. a b y  p a ń s tw a  d ą ż y ły  do  z a w ie ra n ia  
m ię d z y  s o b ą  s t a ły c h  t r a k t a tó w  h a n d l o 
w ych . W n io s e k  te n  p r z e s z e d ł  z  p o p ra w 
ką b e lg i j s k ą ,  że  k la u z u la  n a jw ię k s z e g o  
u p rz y w i le jo w a n ie  p o w in n a  b y ć  s to s o w a 
na ty lk o  m ię d z y  A l ja n ta m i .

•Na o s ta tn ie m  p o s ie d z o n iu  p le n a r -  
aem  pos. R a d z is z e w s k i  m ó w ił  o s o l id a r 
ności m ię d z y n a ro d o w e j  i o ro l i  P o l s k i  
w ro d z in io  n a ro d ó w . P rz e m ó w ie n ie  n a 
szego  p r z e d s ta w ic ie la  b y ło  w y s łu c h a n e  
z w ie lk ie m  z a in te r e s o w a n ie m  i ży w o  
k o m e n to w a n e .

N a s tę p n a  k o n fe re n c ja  m a  s ię  o d 
być w 1922 r. w R zym ie .

Porleralcic pismo „Praca4

hisfg z Piotrkowa.
Postulaty wiecu Mar. Par, Rob.

W sali Domu Ludowego odbyła się 
dn. 26 czerwca konferencja zarządów  
PZZ., połączonych w związek budowla
ny, z głównym delegatem  z Warszawy. 
Po konferencji odbył się wlec związku 
budowlanego, na którym kol. Sutorow- 
aki z Warszawy złożył wyjaśnienie o 
Polskich Związkach Zawodowych a prze
wodniczący miejscowy K. Janne zdał 
sprawozdanie z działalności na gruncie 
piotrkowskim.

Wiec polityczny rozpoczął aię o 
g. 7 wlecz. Zagaił wiec K. Drozdek. 
Pierwszy przemawiał ob. K. Nlewlnow- 
aki z Ozorkowa, który wygłosił referat 
polityczny o naszych stosunkach we
wnętrznych, o przesileniu rządowem i 
naszej polityce zagranicznej. Po prze
mówieniu posła wywiązała się dyskusja, 
w której między innemi poruszono spra
wy aprowizacyjne.

Uchwalono następującą rezolucję:
«Rezolucja Narodowej Partji Ro

botniczej, przyjęta na wiecu NPR. w 
Piotrkowie w Domu Ludowym dnia 
26.VI 1921 r.:

1) Zebrani na wiecu NPR. w Piotr
kowie uchwalają, te  Śląska Górnego 
nigdy nie pozwolimy sobie wydrzeć ka
pitalistom niemieckim i międzynarodo
wym. Solidaryzujemy się z bracią ro
botniczą Śląska i wyrażamy im cześć 1 
uznanie za trudy, poniesione w obronie 
ziemi śląskiej.

2) Zebrani wzywają Rząd do w y  
tęiania wszystkich sił w utrzymaniu 
Wilna przy Polsce.

3) Wobec uchwalenia w komisji 
sejmowej aprowiracyjnej wolnego handlu, 
zebrani wzywają Rząd do zabezpiecze
nia klasy pracującej przed wyzyskiem  
paskarstwa, a to przez sprowadzenie z 
tagranicy jaknajwięcej artykułów pierw
szej potrzeby i zaopatrywanie koope
ratyw robotniczych.

4) Zebrani wzywają Rząd do zmu* 
szenia przemysłowców do uruchomienia 
fabryk.

5) Wzywamy Rząd do prowadzenia 
robót publicznych tz. budowy domów, 
szos i kolei.

6) Wzywamy Rząd, by nie czynił 
trudripści w przywozie sb o ia  */ zagra
nicy".

« ■ o

Z łódzkiego żucia.

Za grosz grzeczności...
O b ra z e k  n a  p r z y s t a n k u  t r a m w a j ?  

w y m :  D o  z a t r z y m u ją c e g o  s ię  w a g o n u  
r z u c a  s ię  o d ra z u  k i l k u n a s t u  o c z e k u ją c y c h  
p a s a ż e r ó w  i p a sa ż e re k . . .  W s z y s c y  r a 
zem , p o p y c h a j ą c  s ię  i p o t r ą c a j ą c  w za je -  
m ie  p c h a j ą  s ię  do  w n ę t r z a  wozu; j a k i ś  
j e g o m o ś ć  w ięce j ,  n iż  p rz y z w o ic ie  od z ia -

n y ,  p a r  fo rc e  o d p y c h a ł  d w ie  d a m y — to 
r u j ą c  so b ie  ło k c ia m i  p ie rw s z e ń s tw o ;  j a 
k i ś  c h ło p ie ć  15 -le tn i  n a jw y ż e j— o d p y c h a ł  
s ę d z iw ą  s t a r u s z k ę ;  w s k a k u je  p ie rw sz y . . .  
A  t r a m w a j  s t a ł  je sz c z e ,  g d y  w s z y s o y  
w sied l i ,  d o b re  8 m in u ty . . .

T y p o w y  o b ra z e k ,  k tó r y c h  J e s t  w  
Ł odzi n ie m a l  ty le ,  i le  p r z y s t a n k ó w  t r a m 
w a jo w y c h  i w ie le  r a z y  d z ie n n ie  n a  n ic h  
z a t r z y m u je  s ię  t r a m w a j ,  n a  k t ó r y  c z e k a  
k i lk u  p asaże ró w .. .  O b ra z e k  t e n — to  s m u 
tn e  ś w ia d e c tw o  k u l t u r y  łódzk ie j.

B r a k  g rz e c z n o śc i ,  u p rz e jm o ś c i  u d e 
r z a  n a  k a ż d y m  k ro k u .  N a  u l ic y ,  w  s k le 
p ie ,  w  in s ty tu c j i  p a ń s tw o w e j— w szęd z ie ,  
j a k  j a k a ś  p o tw o r n a  z m o r a  w y z ie r a  g b u -  
ro w a to ść ,  o rd y n a rn o ś ć ,  n ie d e l ik a tn o ś ć ,  
b r a k  s z a c u n k u  d la  k o b ie t  i s t a r s z y c h .

Jakże m y, p o m im o  ca łe j  sw ej „ c y 
w i l iz a c j i“ n iże j  s to im y  od  t a k ic h  C h iń 
cz y k ó w  lu b  P e rsó w ,  k tó r z y  w s to s u n 
k a c h  t o w a r z y s k ic h  z b l iź n im i  w p r o s t  
n ie  p o s ia d a ją  s ię  ż u p rz e jm o ś c i  i g r z e c z 
nośc i .  C h ło p  p e r s k i  p o s i a d a . s w o is tą  
c o p r a w d a  . k u l t u r ę  w y c h o w a n ia “, k tó re  
o w ie lo  p r z e w y ż s z a  n a s z e g o  p rz e o ię tn e g o  
.c z ło w ie k a  E u r o p y “.

P ra w d a ,  w ie le  z a d u o h u  do  a t m o 
s f e r y  n a s z y c h  s to s u n k ó w  w o b c o w a n iu  
w z a je m n e m  lu d z i  w n ie ś l i  n a s i  „ n o u v e 
a u x  r è c h e s “ — n o w o b o g a c c y ,  z b o g a c o n e  
n a  w o jn ie  p a s k a r s k i e  c h a m s tw o — ale  to 
n a s  b y n a jm n ie j  nio t łu m a c z y . . .

G rzecznośc i ,  g rzeczn o śo i  n a m  t r z e 
ba. W  ty m  d u c h u  w y c h o w u jm y  dz iec i  
w szk o łach ,  w p a ja jm y  o w ie le  s i ln ie j ,  
n iż  d o tą d  w m łodo  d u s z e  d z ia tw y  tę  
n a jp i e r w s z ą  z a s a d ę  l u d z k o ś c i  —  u-

Srze jm o ść ,  z a m i ło w a n ie  do  g rzeczn o śc i ,  
ła tk i  r o b o tn ic e — p r z e d e w s z y s tk i e m  w in 

n y  s ię  t r o s z c z y ć  o d o b r e  w y c h o w a n ie ,  
n ie c h a j  b o w ie m  d z ie c i  ro b o tn ic z e  b ę d ą  
ch o c iaż  g rzó czn e  i u p rz e jm e .

B ą d ź m y  u p rz e jm i .  ( j ^ )

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

S p r a w a  l o k a u t u  w  f a b r y c «  Sśf>
b a r fe ia ś n a .

W dniu 2 lipca b. r. w lokalu Pol* 
skich Z»'. Zawodowych prty ul. G:ówneJ 
31, odbyio się zebranie robotników fabry- 

I ki Silbersteina. Na zabraniu tem przed-
t taw ia iaU  mtjiĄtkÓM ¿dali sp ra w o z d a n ia  \x
przeb iegu  konferencji, która się oJbyia w 
inspektoracie Pra<cy III okręgu.

W konferencji ze strony przemy
słowców brali udział p.p. Gitke i Rum- 
pel, ze strony Związku .Praca* Kulczyń
ski, Kazimierczak,- związków klasowych 
Danielewicz i Wilczak.

Przemysłowcy stoją na stanowisku, 
aby dyr. Skibickiego przyjąć do fabryki, 
a usunąć 3 delegató*-. Przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że do pracy ma
ją wrócić wszyscy robotnicy i Skibicki 
alba też Skibicki i trzech robotników do 
piacy ule powrócą; na takie rozstrzyg
nięcie sprawy przemysłowcy się nie zgo
dzili.

L E O N ID A S  A N D R E J E W .

Marsyljanka.
B yło  to  n ę d z n e  s tw o rz e n ie :  o d u s z y  

z a ją c a  i h a n ie b n e j  c ie rp l iw o śc i  w ołu  r o 
boczego. K ie d y  go lo s  s z y d e r c z y  i z ło 
ś l iw y  p c h n ą ł  w n a s z e  c z a rn o  k a d r y  — 
ś m ie l i ś m y  się, j a k  sza len i:  t r a f i a j ą  s ię  
p rz e c ie ż  t a k ie  śmieszne., t a k ie  g łu p ie  
p o m y łk i .  A on? —  on, n a tu r a ln i e  p ł a 
kał...  N ie  w id z ia łe m  d o tą d  cz łow ieka ,  
k tó r e m u b y  t a k  c h ę tn ie  p ły n ę ły  ł z y  — z 
oczu, z nosa , z u s t .  Z u p e łn ie ,  j a k  g ą b k a  
n a s i ą k n ię t a  w o d ą  i ś c i s k a n a  w" g a rśc i .  
I w  n a s z y c h  s z e r e g a c h  s p o ty k a łe m  m ę ż 
czy zn  p ła c z ą c y c h ,  a le  ł z y  ich  b y ły ,  j a k  
ogień , o d  k tó re g o  u c ie k a ją  d z ik ie  b e s t je .  
Od t y c h  łe z  m ę s k ic h  tw a rz  s ię  s t a r z a ła ,  
r  o c z y  o d m ła d z a ły ,  n ib y  la w in a ,  z s i łą  
w y rz u c o n a  z g o re ją c e g o  w n ę t r z a  z iem i, 
ż łob iły  ono n ie z a ta r t e  ś l a d y  i k r y ły  p o d  
so b ą  c a łą  m a s ę  p o z io m y c h  p r a g n ie ń  i 
m a ły c h  t ro sk .  A te m u ,  g d y  z a p ła k a ł ,  
to ty lk o  n o se k  p o c z e rw ie n ia ł  i c h u s t e c z 
ka zm o k ła .  P e w n o  j ą  s u s z y ł  p o te m  n a  
s z n u rk u ,  bo g d z ie ż b y  b r a ł  t y le  c h u s t e 
czek. P r z e z  w s z y s tk ie  d n i  w y g n a n ia  
w łóczył s ię  do n a c ze ln ik ó w , do  w s z y 
s tk ic h ,  j a k i c h  z n a ł  i j a k i c h  ty lk o  w sw ej 
w y o b ra ź n i  m óg ł s tw o rz y ć ,  k ła n ia ł  się , 
p łaka ł ,  p rz y s ię g a ł ,  że n ic  n ie  w in ien , 
b łag a ł  o l i to ść  p rzez  w z g lą d  na  je g o  
m io d y  w iek, p r z y rz e k ł  n ie  o tw ie ra ć  UBt 
ina :zej, j a k  ty lk o  do p ró ś b  i u z n a n ia .  
A ci śm ie l i  s ię  z n iego, j a k  i m y , i n a 

z y w a l i  go  .m a l e ń k a ,  n ie s z c z ę s n a  Ś w in ia“. 
N ie ra z  wołali:

—  C h o d ź  tu , m a le ń k a  Świnio!
A on p o s łu s z n ie  b ie g ł  n a  k a ż d e  z a 

w o ła n ie ,  m y ś lą c ,  że m o ż e  u s ły s z y  w ia 
d o m o ś ć  o p o w ro c ie  do k ra ju ,  a  ci ty lk o  
ż a r to w a l i .  W ie d z ie l i  oni, j a k  i m y , że  
j e s t  n ie w in n y ,  j e d n a k  d rę c z y l i  go, c h c ą c  
z a s t r a s z y ć  inne , m a ło  św in k i ,  j a k b y  n ie -  
d o ść  j e s z c z e  b y ły  tch ó rz l iw e .

P r z y c h o d z i ł  do  n as ,  g n a n y  z w ie r z ę 
c y m  lę k ie m  sa m o tn o śc i ,  a le  za w sz o  su< 
ro w e  i z a m k n ię te  b y ły  n a s z e  tw a rz e  i 
d a re m n io  s z u k a ł  do n ic h  k lu c z a .  W  
r o z t a r g n i e n iu  n a z y w a ł  n a s  d ro g im i  t o 
w a r z y s z a m i  i p rz y ja c ió łm i ,  a  m y ś m y  k i 
w a l i  m u  g ło w ą  i m ów ili:

—  P a trz !  U s ły s z ą  cię!
A on  p a t r z y ł  n a  d rz w i  —  ta  m a 

le ń k a  Świnia. C zy l iż  m o g l i ś m y  z a c h o 
w a ć  p o w a g ę ?  Ś m ie l i ś m y  s ię  o d w y k łe m i  
od  ś m ie c h u  g ło sa m i,  a  on, ro z c z u lo n y  i 
u c ie sz o n y ,  p r z y s i a d a ł  s ię  b l iże j  i opo 
w ia d a ł  i p ła k a ł ,  m y ś l ą c  o z o s ta w io n y c h  
n a  s to le  k s i ą ż e c z k a c h  sw o ich ,  o sw oje j 
m a tc e  i b r a c ia c h ,  o k tó r y c h  nio wie, c z y  
ż y ją  je sz c z e ,  c z y  te ż  u m a r l i  z ż a lu  i 
t ę s k n o ty .

W re s z c ie  w y p ę d z a l i ś m y  go.
' K ie d y  ro z p o c z ę ła  s ię  g ło d ó w k a ,

fo rw a ł  go s t r a c h  —  n ie w y p o w ie d z ia n ie  
o m ic z n y  s t r a c h .  Bo on b a rd z o  lu b i ł  

j e ść ,  b ie d n y  p ro s ia c z e k ,  i b a ł  s ię  b a rd z o  
d ro g ic h  to w a rz y s z y ,  i b a ł  s ię  b a r d z o  
n a c z e ln ik ó w :  j a k  b łę d n y ,  w łó czy ł  s ię  
p o ś ró d  nas ,  c z ę s to  w y c ie r a ją c  c h u s tk ą  
czoło, xn a  k tó re  w y s tę p o w a ło  coś — 
łzy  c z y  po t .  i z a p y ta ł  m ię  n ie p e w n y m  
g łosem :

—  C z y  d łu g o  b ę d z ie c ie  s ię  g łodz il i?
—  D łu g o  —  o d p a r łe m  su ro w o .
—  I n ie  b ę d z ie c ie  n ic  j e d l i  p o k r y -  

j o m u ?
—  M a m u s ie  p r z y s y ł a ć  n a m  b ę d ą  

c i a s tk a  —  rz o k łe m  pow ażn ie .
Z n ie u fn o ś c ią  p o p a t r z a ł  n a  m n ie ,  

p o k iw a ł  g łow ą , i w e s tc h n ą w s z y ,  o d szed ł .  
N a z a ju t r z  o ś w ia d c z y ł  n a m , ze  s t r a c h u  
z ie lo n y  n a  tw a rz y ,  j a k  p a p u g a :

—  D ro d z y  to w a rz y sz e !  J a  t a k ż e  
b ę d ę  s i  j z w a m i g łodził .

A ogó ln a  o d p o w ie d ź  by ła :
—  Głódź s ię  sam !
I g ło d z i ł  się . N ie  c h c ie l i ś m y  w ie 

rz y ć ,  j a k  i w y  n ie  w ie rz y c ie ;  s ą d z i l i ś m y ,  
że  p e w n o  coś  j e  p o k ry jo m u ,  to  s a m o  
m y ś le l i  n a d z o rc y .  A g d y  p o d  k o n ie c  
g ło d ó w k i z a c h o ro w a ł  n a  t y f u s  g ło dow y , 
to  w z r u s z y l i ś m y  ty lk o  ra m io n a m i :  b i e d 
n a  m a le ń k a  Świnia! L e c z  j e d e n  z n a s
—  ten ,  k tó r y  n ig d y  s ię  n ie  śm ia ł ,  r z e k ł  
p o n u ro :

—  On j e s t  n a s z y m  to w a rz y s z e m .  
P ó jd ź m y  do  n iego .

B red z i ł ,  a  t a k  ż a ło sn e m , j a k  ca łe  
życ io  je g o ,  b y ło  to  m a ja c z e n ie .  Mówił o 
u lu b io n y c h  k s ią ż e c z k a c h  sw oich , o m a t 
ce i b ra c ia c h ;  ż ą d a ł  p ie rożków , z im n y c h ,  
j a k  lód , s m a c z n y c h  p ie rożków ; p r z y s i ę 
gał,  że  n ic  n ie  w in ien ,  i b ła g a ł  o p r z e 
ba c z e n ie .  I o jc z y z n ę  p rz y  w oły  wał, p r z y 
w o ły w a ł  d r o g ą  F ra n c ję ,  —  o, b ą d ź  p r z e 
k lę te  s ł a b e  s e r c e  lud zk ie !  D u s z ę  ro z 
d z ie r a ł  n a m  te m  w o łan iem : D ro g a  
Franc jo !

B y l i ś m y  w sa li  obecn i,  g d y  u m ie 
rał. P r z e d  ś m ie rc ią  o p rz y to m n ia ł  i c i
cho l e ż a ł  ta k i  m iz e rn y ,  s ła b y ,  i c icho

Przedstawiciel# Związków Ziwodo» 
wycb złożyli projekt drugi,! po którego 
przyjęcia zatatg mógłby być zlikwidowany? 
Dla portjera Chojnackiego wynagrodzenia 
za trzy miesiące i 10 tygodni lokautu cał
kowite wynagrodzenie, dla 3 delegatów 
wynagrodzenie za 3 miesiące i wszystkim 
robotnikom 50 proc. wynagrodzenia ta 
cia» lokautu. Robotnicy w |len sposób 
postawioną sprawę zaakceptowali i jeżeli 
przemysłowcy na takia rozstrzygnięcie 
sprawy aię nie zgodzą, robotnicy zdecy
dowani prowadzić walkę do ostateczności. 
Robotnik wykazał swoje dobre chęci, upór 
ogarnął przemysłowców i Skiblcklego 
nie zdającego sobie sprawy ze swojego 
postępowania.

Swit.
Z e b r a n ie

z d e m o b i l i z o w a n y c h .
J u t r o  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  7-ej 

po  p o łu d n iu ,  w  lo k a lu  P Z Z  (G łów na 81) 
o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  z d e m o b i l i 
z o w a n y c h  ż o łn ie rz y  W. P. ce le m  w y 
b r a n i a  s ta łe g o  z a r z ą d u  i r o z p a t r y w a n ia  
in n y c h  w a ż n y c h  s p r a w  S to w a rz y sz e n ia .

P o ż ą d a n e m  j e s t  p r z y b y c i e  w s z y s t 
k ic h  z d e m o b i l iz o w a n y c h  żo łn ie rzy .

Z e b ra n ie  b ę d z ie  w ażn o  b ez  w z g lę 
d u  n a  i lo ść  p r z y b y ły c h .

faramuszki.
Kultury naszej ładne dowody 
Niosą wysłańcy Polski na kresy...
Z .papachą", kaskiem idą w zawody, 
Rządząc w myśl hasła: „Wszystko dla

klrsyl"
Hańbią się polskiej władzy mundury,
Bo na urzędy pną się w y r z u t k l  —  
Obraz tych rządów jest tak ponury,
Ze może dla nas zgubne m leć skutki!...
Jakżeż tu ro iclć do restytucji 
Ziem tych kresowych ma Polska prawo. 
Gdy ludność nie zna tam... konstylucjiT 
A furls smutną zdobi się sławą...
Dawne sługusy, zaborcze zbiry 
Waśni na kresy niosą zarzewie 
I powodują na krasach wiry,
O których rząd nasz nic pono nie wie...
Precz z tą .fachową* orgją łapówek, 
Dajcio na kresy uczciwych łudził 
Lud t»m już dosyć ma pięknych słówok, 
”  ' ha ufności ¿an* w n i m  n i a  ursbydsiL.

Es.

iii l i i .  
Kalendarzyk*

Dziś M arlyus  
Jutro H ; l io d o i*
Wschód słońca. 
Zachód .
Wschód kslęiyca 
Zachód *

m.
m.

42
24

6 45 
2 m. 20

s t a l i ś m y  p r z y  n im  m y ,  j e g o  to w a rz y s z e .
1 w s z y s c y ,  w s z y s c y ,  i lu  n a s  b y ło ,  s ł y 
s z e l iśm y ,  j a k  pow ied z ia ł :

—  K ie d y  u m rę ,  śp ie w a jc ie  n a d e m n ą .  
„ M a r s y l j a n k ę “.

—  Co t y  m ów isz l  — z a w o ła l iśm y ,  
z a t r z ą s ł s z y  s ię  z u c ie c h y  i k ip ią c e g o  
g n iew u . A on po w tó rzy ł :

—  K ie d y  u m rę ,  ś p ie w a jc ie  n a d o m -  
n ą  .M a r s y l j a n k ę * .

I p ie r w s z y  r a z  z d a rz y ło  s ię  ta k ,  ż e  
j e g o  o czy  b y ł y  s u c h e ,  a m y  — p ł a k a 
l i ś m y  w s z y s c y  b e z  w y ją tk u ,  i j a k  o g i e ń ,  
od  k tó re g o  d z ik ie  b e s t j e  s t ro n ią ,  p n l a ł y  
ł z y  n a s z o .

S k o n a ł  — i ś p ie w a l i ś m y  n a d  n im  
. M a r s y l j a n k ę “. G łosam i m ło d e m i  i s il-  
n e m i  ś p io w a l i ś m y  w ie lk ą  p ie ś ń  w o ln o 
ści, i g ro ź n ie  w tó rz y ł  n a m  o cean ,  i na  
g rz b ie ta c h  s w y c h  fa l  u n o s i ł  do  d ro g ie j  
F r a n c j i  i b l a d y  s t r a c h  i k r w a w ą  n a d z io -  
ję .  I n a  z a w s z e  s t a ł  s ię  g o d łe m  n a sz e in
—  on, to  m a r n e  s tw o rz e n ie  o c ie le  z a 
j ą c a  i w o łu  ro b o c z e g o  —  a z  w y n io s łą  
d u s z ą  cz łow ieka .  N a  k o la n a  p rz e d  b o 
h a te r e m ,  to w a rz y s z e  i p rz y ja c ie le !

Ś p ie w a l i ś m y .
I -a t rz y ły  n a  n a s  k a r a b in y ,  z łow rogo  

s z c z ę k a ły  ich  c y n g le ,  i o s t r e  ż ą d lą  b a 
g n e tó w  m ie r z y ły  g ro ź n ie  w n a sz e  s e r c a
—  i c o ra z  g łośn ie j ,  c o ra z  ra d o śn ie j  r o z 
b r z m ie w a ła  c h m u r n a  p ie śń ,  —  a w przy* 
j a c ie l s k i c h  r ę k a c h  b o jo w n ik ó w  w  te j  
ch w il i  u ro c z y s te j  p o w o li  k o ły s a ła  s ię  
c z a rn a  t ru m n a .

Ś p ie w a l i ś m y  „ M a rs y l ja n k ę  .
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Akc. Jakób Kestenberg", którzy tak szczery brali udział w naszym
—

głębokim smutku po zgasłym drogim mężu i ukochanym ojcu

¡.3' c 
ii-ij
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m

składamy tą drogą gorące podziękowanie:

Pozostała w głębokim smutku
2 o n a  1 d z iec i.

-  P rzeciw  zachowaniu 8;ę d leci wo
hei przejeżdżających samochodów. P iz y  o- 
b tn e in  p zy one  tę tn ie  zycis i b m -  
ku ś .odków  lokom ocy;nycb , gdy  u ży w a
n e  sam ochodów  przcsta  e być przedm io
tem zbytku i rozrywką, na leży  dążyć do  
usunięcia  ob awów, naraża jących  na nie- 
bf ?pieczenstwo osoby, Ciadące sam oebo-

D > tych objaw ów  należy  zaliczyć za- 
Cho-A ni się woopc prze tż J ż a ją c y c h  sa
nie hodów  dziatwy S’kolneJ wiejskiej i 
M ałom ias teczkow e, k tó ra  dopuszcza  się 
nagtęi ującyci. przekroczeń: 1) dzieci r  z- 
rzt: ają na d rogach  rozbite  butelki,  s tare 
¿ ‘k o tw o  i inne  ost»e p rzedm ioty  w celu 
P z liz.urawienia gum  i s tw . rżenia za jm u- 
iące^o widowiska przy ich napraw ie, 2) 
dziurawią um ysin ie  g u m y  zatrzyrnauycłi, 
obrzucają  przejeżdżają  c sam ochody  ka- 
» 'k n a r o i ,  bt item lub  piaskiem , 4) oplu- 
w ają jadący, h i w ym yślają , 5) z a m ia s t  c -  
-'“'t lą r  się zawczasu przed nadchodzącą  
Daszyną, s ta ;^  n i  środku drogi i odska-  
k ją d op ie ro  w ostatn iej ctiwili, udają  
c!iść rzuesn ia  si<{ pod  sam o ch ó d  lub  też 
Przeb e 2»ięcia  drogi w poprzek  tuż  pr*ed 
sam ochodem .

W tym w ypadku dziatwa naraża  na 
.’bezpieczeństw o nie tylko jadących , lecz 

1 « m ą  siebie.
U derz :n ie  kierowcy kam ieniem  lub 

^ S y p a n ie  mu oczów p iaskiem , pozbaw ia
j ą c  zdolności w ładania  m aszyną, może 
PociągDąć fata lue skutki równi ż n iety lko 

o só b  jadących sam ochodem , a wszy
stkie przytoczone fakty  dow odzą pew nego 
j e ż e n i a  n iegodnego  kraju  o  wyższej 
“ Miturze, p o t r ^ j j ą c  ju ż  wrażenie, j a t i e  

nasza  w ieś i m iasteczka spraw iają  na 
y U  obcokra jow cach f tzęieżd-:ających przez 
kfjj nasz sam ochodam i i in teresujących się 
n a it<*tn budzącem  się życiem, kulturą , oby- 
Czajami itp.

M alerja lne szkody przy tem spada ją  
r n j w t ż n i e  na ska rb  państw a lu b  fundu
sze społeczne, gdyż  pryw atne  saa iochody  
s l i 5owią m ałą  część ogólnej ilości.

O p iera jąc  się na  powyższych wywo- 
m inis ters tw o ro b ó t  publicznych  za 

P°irednictwem  m inis tra  spraw  wewnętrz* 
n icU poleciło W ojewództwu Łódzkiem u 
wM ania podw ładnym  o rganom , w szcze

gó lnośc i u rzęd o m  gm in n y m  rozporządze
nie ene rg iczn eg o  przeciw działania  przy to 
czonym  wv??i wykroczeniom.

—  0 schronisko dla W eteranów  1863 
roku. T -w o  We.teca iów  63 r. z w r a c a  s i ;  
z p r o ś b ą  d o  pp  w ła śc ic ie l i  d o m ó w  p o d 
m ie js k ic h ,  k tó r^ y b y  chc ie l i  t a '  o w e  w y 
n a j ą ć  lu b  np rzedU ć T -w u ,  a b y  złożyli  
o f e r ty  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m  c e n y  i t e -  
n u ty  d z ie r ż a w n e j  n a  n?c*: p r e z e s a  T - w a  
p o r .  C h m ic le w s  'Jego , ul. E w a n g e l i c k a  17. 
S e k c ja  o p iek i .  P o ż ą d a n e  n ie  m n is j  8 -u  
p o k o i  z k u c h n ią  i o g r o d e m  i b l i s k o ś ć  
h o le jk i - t r a m w a lu .

— Nabożeństwo żałobne. Wczoraj 
w  celu upamiętnienia dnia, w którym  
obchodzić miał f>0-lecie pracy  kap łań 
skiej ś. p. k s  p ra ła t  Karol Szmidel, o d 
było się nabożeństwo żałobne za spokój 
jego duszy, w kościele Sw. Krzyża.

Nabożeństwo przed W ielkim Ołta
rzem odprawił ks .  biskup Tymieniecki 
w  asystencji ks. prała ta  Bilskiego, ks. 
Rybusa i k s .  Stypułkowskiego. Cere- 
monjarzami urocsystości byli ks. pref. 
Nasierowski i ks Kaczyński. Ks. biskup 
Tymieniecki miał przemowę.

—  Cenzura te legram ów . D o w i a d u 
je m y  się , i£ u s t a n o w ie n ie  p o n o w n e g o  
d o z o r u  c e n z u r a ln e g o  n a d  t e l e g r a m a m i  
z ag ran iczn em u  z o s ta ło  w p r o w a d z o n e  n a  
w n io s e k  m in i s t e r ju m  s k a r b u  w c e l a c h  
n a d z o r u  z a  s p r a w a m i  w a lu to w e m i ,  m i
n i s t e r ju m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  i m in i-  
e t e r ju m  w o jny .

P o n ie w a ż  m in i s t e r ju m  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h  n ie  m o g ło  o b ją ć  te j  funkc ji-  
d o z ó r  c e n z u r a ln y  p rz y ją ł  k o m is a r z  r z ą 
d o w y  m. W a rs z a w y  d e l e g u ją c  d o  . t e l e 
g ra fu  o d p o w ie d n i  p e r s o n e l .

—  E m ery tu ra  dla urzędników pań
s tw ow ych. S p e c j a ln a  p o d k o m is ja  S e jm u ,  
w y ło n io n a  p rz e z  k o m is ję  b u d i e t o w o -  
sw arb o w ą  i a d m in i s t r a c y jn ą ,  ma na u- 
k o ń c z e n iu  u s t a w ę  e m e r y t a l n ą  d la  u* 
r z ę d m k ó w  p a ń s tw o w y c h .  W c e lu  p rz y 
s p ie s z e n ia  s p ra w y ,  z a r z ą d  g łó w n y  Zw iązku , 
poi. n a u c z ,  s z ó ł  p o w sz . ,  o r a z  z a r z ą d  
g łó w n y  Z w ią z k u  zawodow ego naućz. 
p o lsk ic h  s z k ó ł  ś r e d n ic h  w y s ła ły  w d n iu  
30 c z e r w c a  do p r e z y d ju m  p o d k o m is j i  
e m ery ta ln e} ,  oraz do p. M a r s z a lk a  S e j 

m u  d e p u t i c j ę  w o s o b a c h  p r e z e s a  Z w ią 
z k u  S t .  N o w a k a ,  w ic e p r e z e s a  Z. N o w ic 
k iego ,  A. G i s t a w s k i e g o  l E, W o jn o w -  
sk ie g o .  -

P r e z y d ju m  p o d k o m is j i  l p. M a r 
s z a le k  S e jm u  p o  w y s łu c h a n iu  p r z e m ó 
w ień  d e p u ta c j i  o św iadczy li ,  że  u s t a w a  
e m e r y t a l n a  w n ie s io n a  b ę d z ie  n a  p le n u m  
S e jm u  d o  u c h w a le n ia  w  c z a s ie  m ię d z y
25  a  31 s i e r p n ia  br.

—  Odpust w  Sr. brnej Dziś w S reb r
nej pod K o n s tan ty n o w em  o d b ędz ie  się 
u roczystość  o d p u s to w a  ku czci N arodze
nia N. M. P .

Na o d p u s t  ten  przybywa p o  raz 
pierwszy J. E. b isk u p  Tym ienicki; o godz.
10 rano odpraw i mszę, a potem  będz ie  
bierzmował. P o  po łudn iu  o d b ęd ą  się dwie 
zabaw y: ch ó ru  kośc ie lnego  i s t ra ż a c k i .

— Przeniesienie sądu pokoju ze Rzgo
w a do Tuszyna. W  sw o im  cz a s ie  lu d n o ś ć  
o k o l iczn a  o s a d y  R zg o w a  z w ró c i ła  s ię  do 
W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  S e jm ik u  łó d z k ie g o  
z p r o ś b ą  o u c h y le n ie  p r z e n ie s ie n ia  s ą d u  
p o k o ju  ze R zg o w a  do  T u s z y n a .  S p r a w a  
t a  o p a r ła  s ię  o m in i s t e r ju m  s p r a w i e d l i 
w ośc i,  k tó re  do  p r o ś b y  lu d n o ś c i  o s a d y  
R z g o w a  n ie  p r z y c h y l i ło  s ię  i p o s t a n o 
wiło  —  s ą d  p o k o ju  ze  R zg o w a  p rz e n ie ś ć  
do  T u s z y n a .  W y z n a c z e n ie  o s a d y  T u 
s z y n a  n a  s ie d z ib ę  s ą d u  p o k o ju  n a s tą p i ło  
n a  s k u t e k  u s i l n y c h  s t a r a ń  m ie s z k a ń c ó w  
g m in  C zarnoc in ,  Ż e ro m in a ,  G órki i o sa d y  
T u s z y n a ,  p o p a r ty c h  d w u k r o tn e m i  u c h w a 
ła m i  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  S e jm ik u  
łódzk iego . R ów nież  w s z y s c y  p o s ło w ie  
z o k rę g u  łó dzk iego ,  z n a ją c y  m ie jsco w e  
w a ru n k i ,  w y p o w ie d z ie l i  s ię  z a  p r z e n ie 
s ie n ie m  s ie d z ib y  s ą d u  p o k o ju  ze  R z g o 
w a  do  T u sz y n a .

— Po dwyższenie ceny nafty. Urząd 
W ojewódzki zaw iadam ia, że s to sow nie  do  
resk ryp tu  m inisterstwa aprow izacji ,  cena 
nafty rafinowej, nadesz łe j  do powiatów 
i m iast w czerwcu, w ynosi Mk. 3000 za 
100 klg. łącznie z p o da tk iem  k o m u n a l 
nym.

—  Zjazd lekarzy w eterynaryjnych w 
Poznaniu. W dni 6 i 7 lipea r. b. o d b ę 
dzie się w P o zn an iu  Zjazd  lekarzy w e te 
rynary jnych .  W zw iązku  z tem W oje
w ództw o łódzkie  poleciło  s ta ros tom  i K o

misarzowi Rządu, aby nie u trudn iano  le
karzom weterynaryjnym państwowym wy
dawania urlopów na wyjazd.

— Zaćm enie Wenery —  Wenusa. — 
A u ra  z n ó w  n a m  w y rz ą d z i ła  k rz y w d ę  
n ie l a d a  u n ie m o ż l iw ia ją c  p r z e z  z a c h m u 
r z e n i e  n ie b a  o b s e rw a c ję  w c z o r a j s z e g o  
z a ć m ie n ia  W e n u sa  czyli J u t r z e n k i .

A  s z k o d a  w ie lka ,  b o  z ja w is k o  t o  
n ie z m ie rn ie  i n t e r e s u j ą c e  a  r z a d k ie  ta k ,  
ż e  n ie  k a ż d e  p o k o le n ie  m o ż e  m ie ć  s p o 
s o b n o ś ć  o g lą d a n ia  ich i p o d z iw ia n ia  
p rzy  te m  w ied zy  ludzk ie j ,  k tó r a  w ie le  
t a j e m n ic  p o t r a f . ł a  w y d r z e ć  z g łęb in  
W s z e c h ś w ia ta .

— Brutalny konduktor. O aegdaj do tram 
waju nr. 4, idącego w kierunku G. Ryn
ku, o godz. 8 J 0  wsiadł nasz współpraco, 
wtiik p. U., którego konduktor tramwajo
wy, oznaczony nr. 68, bez najmniejszej 
przyczyny począł popychać, gdy zaś spo
tkał się z de l ik ł tną  uwagą, by zachowy
wał się nieco grzeczniej począł wymyślać 
i zachowywać się jakby nie w rr,i:jscu 
publiczne» , lecz gdzieś w szynkowni si<j 
znajdował.

Dopiero, gdy dowiedział się, kto zacz 
jes t  p. U., starał się błąd swój naprswić 
i uspokoił się.

S ia rg i  na konduktorów tram wajo
wych str.ją się coraz częstsze.

To mieć zaś miejsca nie może. Kou- 
duktor musi być grzecznym i upriej mym. 
Elementy niegrzeszące ani jednym ani 
drugim nie mogą zajmować służby pu
blicznej. 0 ’ół konduktorów w in k a  sam
o tem pamiętać.

—  Znów zw łoki dziecka. W d n iu  29 
c z e r w c a  r. b., p rzy  ul. B ra c k ie j  n a  D o 
ła c h  z n a le z io n o  zw łok i d z ie c k a  (n o w o 
r o d k a )  p o d r z u c o n e  p rz e z  o s o b ę  n ie w ia 
d o m ą .

— Dzieci ciągle uciekają. W d n iu  28 
c z e r w c a  r. b. zb ieg ł  z d o m u  ro d z ic ie l 
sk ie g o  (R o k ic iń sk a  Ma 13) M ie c z y s ła w  
O le jn ic z a k ,  sy n  J a n a .

Z giełdy warszawskiej.
D o la ry  St. 2 j .  2175—2100— 205J
R u b le  c a r s k ie  a 500— 300 £
R u b le  d u m s k ie  1000—74
L iry  w ło sk ie — 100
F u n ty  —  8000



Z Sejmu.
0  plan gospodarczy na rok 21-22. 
Jrugie czytanie ustawy o wolnym

handlu).
W A R S Z A W A , 2 (PAT). N a  wstij- 

jie dzisl.ejszogo p o s ło d z e n ia  p r z y s tą p io -  
¡o do d a ls z e j  r o z p r a w y  n a d .  w n io s k a m i  
lo ty c z ą c y m i  Oplami g o s p o d a rc z e g o  n a  
ok 21-22 Po?. G d y k  o św ia d c z a ,  żo w n ie-  
łiona u s t a w a  o w o ln y m  h a n d lu  n ic  n o 
wego nie  p rz y n o s i ,  g d y ż  w o ln y  h a n d e l
1 t a k  is tn ie je  z w y ją tk ie m  d z ie ln ic y  
p rusk ie ) ,  g d z ie  o b o w ią z y w a ł  se k w o s tr .  
W o ln y  h a n d e l  z m u s z a ć  będz io  do d a l 
szych  z a k u p ó w  zboża ,  co w w ie lk ie j  
m ie rze  w p ły w a  n a  k a t a s t r o f a ln ą  z n iż k ę  
w alu ty .

P o s .  D ia m a n d  (P. P. S.) o b sz e rn ie  
om aw ia  s p ra w ę ,  p o c z e m  s ta w ia  w n iosek :  
Nad p rz e d ło ż o n y m  p r o je k te m  u s ta w y  
) w o ln y m  h a n d lu  p rz e c h o d z i  s ię  do  p o 
r z ą d k u  d z ie n n e g o  i w z y w a  s ię  r z ą d ,  b y  
w c ią g u  3 dn i p r z e d ło ż y ł  S e jm ow i p r o 
c k i  o c a łk o w i ty m  s e k w o s t r z e  z ie m io 

płodów. K ie ro w n ik  m in . a p ro w izac j i ,  
S to ińsk i ,  n a w o łu je  do  tego , a b y  nie  
p rz e ja s k ra w ia ć  s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j  
•raz w y k a z u je  c y f r a m i ,  co M in is te r s tw o  
lo tą d  zd z ia ła ło  i d la c z e g o  z a m ie rz a  
r z e j t ć  n a  in n ą  p ła s z c z y z n ę  go sp o -  

ia rczą .
O d p o w ie d z ia w s z y  n a  'p o s ta w io n e  

'•rzez p rz e d m ó w c ó w  z a r z u ty  o św ia d c z a ,  
>.o n a  p o p ia w k ę  p rz e s u n ię c ia  t e r m in u  
ifl l ip c a  n a  l s ie rp n ia  go d z i  s ię  w imiel- 
iiu r z ą d u ,  ch o ć  nio u w a ż a  je j  za  zasa* 

■lilii,zą. R ów nież  o ś w ia d c z a  s ię  za  po -  
n r a w k ą  do a r t y k u ł u  o s ta tn ie g o  o p o w ie 
rzen ie  w y k o n a n ia  u s t a w y  M in is t ro w i 
a p row izac ji .

P os .  N iew in o w sk i  (N. P .  R.) o ś w ia d 
cza s ię  p rz e c iw  u s ta w ie  rz ąd o w e j .

Pos. ks .  S t i r k io w ic z  godz i  s ię  n a  
p o p ra w k i  r z ą d o w e  z  w y ją tk ie m  p r z e s u 
n ięc ia  t e r m in u  w p ro w a d z e n ia  w o ln eg o  
• inn llu  do  1 s ie rp n ia .  J e s t  p r z e c iw n y  
ezolucji  pos.  D ia m a n d a .  W  sz c z e g ó ło 

wej d y s k u s j i  do a r t .  1 z a b ie r a ł  g los  pos. 
r jancuck i (Kom.), k tó r y  j e s t  p r z e c iw n y  
¿n ies ien iu  Min. a p ro w iz a c j i .  P o  d y s k u s j i  
fo rm alne j  n a d  w n io sk ie m  pos. D ia m a n d a ,  
ib y  p rz e d  sz c z e g ó ło w ą  r o z p r a w ą  o d e 
słać u s t a w ę  do  k o m is j i ,  w n io se k  ten  
»drzucono.

Pos. G d y k  z a p ro p o n o w a ł  n o w ą  r e 
d a k c ję  a r t y k u ł u  4, a b y  r z ą d  u tw o rz y ł  
/ .apasy  ży w n o śc i ,  z k tó r y c h  k o r z y s t a ły 
by w sp ó łd z ie ln ie  ro b o tn ic z e  i u rz ę d n ic z e .

P os .  B re s iń sk i  w nosi rezo lu c ję ,  a b y  
>7.ąd  ś c ią g n ą ł  do  l  s ie rp n ia  z a le g le  zbo- 
/.c k o n ty n g e n to w e  i s e k w e s t ro w a n e ,  a b y  
w m a ją tk a c h ,  b ę d ą c y c h  w a d m in i s t r a c j i  
p a ń s tw o w e j  o b o w ią z y w a ł  s e k w e s t r  z b o 
ża, a b y  r z ą d  (Udzielił k r e d y tó w  n a  d o 
k a rm ia n ie  ubo g ie j  lu d n o śc i ,  a b y  p o d 
w y ż sz y ł  p o b o ry  ro b o tn ik ó w , u r z ę d n ik ó w  
i r e n ty  in w a l id z k ie j  i w dów . W re s z c ie  
b y  p o w ię k s z y ł  s t r a ż  g r a n i c z n ą  d la  
um n ie jszen ia  w yw o zu .

P r z y s tą p io n o  do  g ło so w a n ia .  U s t a 
j ę  p r z y ję to  w d r u g ie m  c z y ta n iu .  W o 
bec s p rz e c iw u  30 posłów  t rz e c ie  c z y t a 
nie tej u s t a w y  od roczono .

N a s tę p n ie  po k ró tk im  re f e r a c ie  
pos. W a s z k ie w ic z a  (N. P . R.) p r z y ję to  
w d ru g i  om  i t r z e c ie m  c z y ta n iu  u s ta w ę
0 d o d a tk a c h  d ro ż y ź n ia n y c h  do  r e n t  u -  
' t a lo n y c h  n a  p o d s ta w ie  u s ta w  R z e sz y  
n iem ieck ie j  i o u b e z p ie c z e n iu  o d  n ie -  
s ; : ;z ę śJh v y ch  w y p a d k i  w. W  k o ń c u  po
1 . ie rac io  pos. F e d e ro  w icza  u c h w a lo n o  
w d ru g ie m  i t r z e c ie m  c z y t a n i u  u s ta w ę
o p o d a tk u  g ie łd o w y m , k tó r a  w p r o w a d z a  
do M ało p o lsk i  o p o d a tk o w a n ie  o b ro tu  p a 
p ie ram i w a r to ś c io w y m i,  a  w c a łe m  p a ń 
s tw ie  p o d w y ż s z a  d o c h o d y  s k a r b u  z teg o  
źródła .

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .  
N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w c z w a r te k  7 go
lipca .

W i e ś c i  z  G .  S i ą s k a ,

Parlament francuski za rozsirzpię- 
cism sprawy górnośląskiej zaodnis 

z traktaiem.
PARYŻ, 2. K om isja  sp raw  zag ran i

cznych Izby francuskiej j rzyjąla rezolucję, 
wedle Ltórej obs ta je  przy szybkiem  u re 
gulow aniu  spraw y g ó rnoś ląsk ie j  w myśl 
postanowień, traktatu  w ; n a ls k ie g o ,  który 
j r / s  widuje podział te ry torjum  z uw zględ
nieniem  życzenia ludności, ja k o te i  z uw* 
zgłodnieniem poiożenia  geograficznego  i 
g o sp o d a rczeg o .;

{ Wojska angielskie w
B Y TO M  2. (P A T ) .  D o B y to m ia  

p r z y b ę d ą  w n ie d z ie lę  lu b  p o n io d z ia łe k  
w o js k a  a n g ie lsk ie .  O bok  j e d n a k  ty c h  
w o js k  p o z o s ta n ie  c z ę ś ć  d o ty ę l ic z n so w y o h  
w o jsk  f r a n c u s k ic h .  W o js k a  a n g ie l s k ie  
z a jm ą  T a rn o w s k ie  G óry  i G liw ice. K o 
m e n d a  w o jsk  a n g ie l s k ic h  m ie ś c ić  s ię  
b ę d z ie  w w ie lk ic h  R e tk a c l i  pow . T a rn o -  
g ó rsk ie g o .  N a c z e ln a  k o m e n d a  w o js k  a n 
g ie l s k ic h  m ie ś c ić  s ię  będz io  w G liw icach , 
a  o b e jm ie  j ą  gen . f r a n c u s k i  d e B r a n d e s s .  
W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  w ia d o m o śc i  
do K a to w ic  w o jsk a  a n g ie l s k ie  n ie  p r z y 
b ę d ą .

Odrzwa Hoeffara.
B E R L IN  3. (PA T ). Gen. iloeffe r  

w y d a ł  o d e z w ę  do s w y c h  w o jsk ,  w k tó 
re j  d z ię k u je  im z a  b e z in te r e s o w n ą  m i
ło ść  do n a ro d u  i O jc z y z n y  [i o św iad cza ,  
żo je ż e l i  a l ja n to m  u d a  s ię  o p ró ż n ić  G. 
Ś lą s k  z wojsfc p o w s ta ń c z y c h  ,to z a d a n ie  
n ie m ie c k ie j  s a m o o b ro n y  J e s t  s p e łn io n e  i 
m u s i  s ię  o n a  ro z w ią z a ć .

Stan pokojowy między Amiryką a Niem
cami i Austrją.

WASZYNGTON, 2 (PAT) Ha
vas. Senat przyjął 38 glosami prze
ciwko 19 rezolucję kompromisową, 
jut uchwaloną przez Izbę reprezen
tantów, o zakończeniu stanu wojny 
z Niemcami i Austrją. ,

O sankcjach karnych.
PARYŻ, 2. (PAT). „ T e m p s “ po rusza  

leszcze  raz  spraw ę sp raw ozdania ,  jakie 
n iemiecki m in is te r  sp raw  zaj^r. Rosen zło
żył w p a rh m e n c ie  Rzeszy ~o rozmowie, 
k tóra  się odbyła  pom iędzy B risndem  a 
am b asad o rem  niem ieckim  M ajerem  na te 
m a t  sankc ji  karnych . F ranc ja  —  pisze 
„T ^m ps" m e  zam ierza przedłużać c rasu  
t rw an ia  sankcji  aż  d o  cbwili całkow itego  
w ykonania  n iem ieckich  zobow iązań repa- 
racy jny  1), k tóre  b ęd ą  w^ m gały dziesiątki 
lat. Rosen m>li się jeżeli liczy na to, że 
u da  m a  sic przeciwstawić Francji  A nglj; .  
W reszcie  »Tem ps* w yra ł*  nadzieję , t e  
F ran c ja  nie dopuśc i  do  tego, aby  na po 
rządek dz ienny  na b l i iszeg  > posiedzenia  
Rady Najwyższej weszła spraw* sankcji 
karnych .

N3wy opór.
B E R L IN  3. (PA T ). N a  w c z o r a j 

s z y m  p o s ie d z e n iu  p a r l a m e n tu  R zeszy  
w s z y s tk i e  s t r o n n ic tw a  b e z  w y ją tk u  w y 
p o w ie d z ia ły  s ię  p rz e c iw  s a n k c jo m  en- 
te n ty .

S|d nad zbrodniarzami.
GDANSK, 2. (PAT). Dzienniki d o 

n o szą  z L p ik  : w dalszym  c ią ^ u  procesu 
przeciw ko p izes tępcom  wojennym , gen. 
Stengerowi i kpt. C ruslusowl, św iadek 
Kier ośw iadczył, że kpt. C ru s iu s  ozna jm ił  
mu, że wszyscy jcńcy francuscy  powinni 
być wystrzelani, a gen. S len g e r  powie
dział, i i  nie n a l ;ż y  daw eć żad n eg o  par- 
d o n n .  Św iadek  d rug i zeznał, że  kap itan  
C us iu s  wydał 26 s ie rpn ia  14 roku rozkaz 
zab ran ia jący  b ran ia  jeńców. Świadek 
Lehm an  zeznał, że pewien F ran cu z  ranny  
7 0 ' t a ł  dob t .. Swicdek M eer b. d o 
w ódca k em p  n i • świadczy), że  26 s ierp 
nia 14 roku , u ^ ó l c a  baonu  m ajor Miller 
oświadczył przed froutem baonu , zr. wy
d a n y  został rozkaz nakazu jący  wystrzela
nia wszystkich  rar.nych przeciwników, l a 
ni św iadkow ie  usiłowali wykazać, źe w 
tym  czasie m ajor C ru s iu s  był już  w s ta 
nie  n iepoczy ta lnym  ora?, Ż2 ran n i  jeńcy 
francuscy strzelali zdradziecko  do  żołnie
rzy niemieckich.

Droga <h wszechświatowej rewolucji.
H E L S IN G F O R S , 2 (Polpress) „jlła- 

lehti* na podstaw ie  dauych, o trzym anych  ■ 
z Moskwy, twierdzi, że w kwietn iu  cen 
tra lny kom itet rosyjskiej partji  k o m u n i-  
s ty - r n  j postanowił s to sow an ie  terroru  w 
ceiu to row ania  drogi d la  wszechświatowej 
rewolu.-ji kom unis tyczne j.  Zam achy w Bel
gradzie  i sp isek  w L ondyn ie  są  p o :z ą t -  
kiem now ego program u. Z d tu g ieg u  zno
wu źródła  podają, że w n a jb liższym  cza 
sie trzeba się spodziew ać ak tów  te rro ry 
s ty czn y ch  w państw ach  z Rosją są s iad u 
jących.

Ludność ucieka z Msskwy.
M O SK W A , 2 (P o lp ress )  W edług  tyl

ko co opub likow anych  urzędow ych d a 
nych, od dn. 15 m a a  do  ein. 15 czerwca 
opuśc iło  M oskwę 7.3 ty«. luJz i.  Przyczyną 
ucieczki jest s traszny  g l ó j . '  N:.* głodn ą 
tylko kom uniści.  Ressia  ludności,  cz:̂ ¿̂  }

zresztą w ładze nie k ry ją ,  sk azan a  Je s t  na 
śmierć głodową. S łynny  le l je ton is ta  b o l
szewicki D em jan  Biednyj nap isa ł  w j e d 
nym z osta tn ich  swoich feljetonów, że 
•g łó d  jest  wielkim przyjacielem  k o m un iz 
mu, ponieważ wytępi wszystkich  jego w ro
gów i w Rosji pozostaną  sam i ty lko  ko
m uniśc i" . Porzucenie  M oskw y nie n a p o 
tyka obecn ie  ze s trony  władz ł a d n y c h  
przeszkód. Z braku  peclągów  znaczna  
cz^ść uchodźców  odbyw a podróż  piechotą.

Chmury na bliskim wschodzie.
BUKARESZT, 2 (Po lpress)  D onoszą  

z K onstan tynopo la :  30 czerwca Orecy roz
poczęli kontr-ofensyw ę w re jonie  U szaka , 
w prow adzając  do  walki 80 tys. wojska.

PARYŻ, 2 (Polpress) K oresponden t 
„Pet. Jou rn*  donosi,  że do  Angory przy
był oddział a fganis tańsk ie j jazdy .]

PARYŻ, 2 (P o lp ra ss )  Do tu te jszeg o  
wydania  „Clilc. Trib ."  donoszą  z N ew -Jo r -  
ku, żc w kolach politycznych S U n ó w  Zje
dnoczonych  zap a tru ją  się ba rdzo  p esym i
stycznie  na s tan  rzeczy na bliskim w scho
dzie i p rzepow iada ją  zupe łną  k lęskę a n 
g ie lskiej w schodniej polityki.

LONDYN, 2 (Po lp ress)  D ow ództw o 
angielskich  oddzia łów  w ojskowych w Kon* 
s tan tynopo lu  zażądało  te legraficznie  jak  
najrychle jszego  n ades łan ia  posiłków. W czo
raj p rzed  po łudn iem  Lloyd G eorge  odbył 
naradę  w spraw ie  w ypadków  w Turcji z 
C urzouem  i C aam berla lnem . P ow zię to ,wa
żne  decyzje, t r z y m m a  na  raz ie  w ścisłej 
ta jemuicy.

E c h a  z a m a c h u  n a  r e g e n t a  
i u g o s ł a w j i .

B E L G R A D , 2 (PA T) L u b la ń s k ie  
B iu ro  d o n o s i :  Z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w o  
u c h w a l i ło  w y d a ć  p ą d o m  k o m u n is tó w  
p osłów  K o b lk a  i ^F il ipow icza , p o n ie w a ż  
ś le d z tw o  w s p ra w io  z a m a c h u  n a  k s ię c ia  
r e g e n ta  w y k a z a ło  p o s z la k i  u d z ia łu  ich  
w ty m  z a m a c h u .

Traktat rumuńskc-polski,
B U K A R E S Z T  2. (PAT». R o k o w a 

n ia  w s p ra w io  r u m u ń s k o - p o l s k ic g o  t r a k 
t a tu  h a n d lo w e g o  z o s ta ły  u k o ń c z o n e .  
T r a k t a t  b ę d z ie  podpisany w dniach nnj- 
b l lżazy cb .

Złoto dis Polski.
WIEDEŃ, 2. Do Warszawy odeszło 

1490 kilogramów złota, jako udział Po l
ski w przyznanym jej przez komisję 
likwidacyjni) zapasu złota b. monarchjl 
austriacko-węgierskiej.

0 trybunały rozjemcze.
B U D A PESZT, 2. (PAT) P rezes  fran- 

cu sk o -au s tr jack ieg o  t ry b u n a łu  rozjem czego 
della Barra rezpoczął w ¡Budapeszcie ro 
kowania w spraw ie  u tw orzenia  francusko- 
w .g ie rsk ie g o  b ry buna łu ,  k tó ryby  mial za 
za d a n ie  r o z s t r z y g s t i i  kwestji odnoszących  
się do  d łu g ó w  przedw ojennych  oraz o d 
szkodow ań wojennych. T ry b u n a ł  ten o b ra 
dować będzie  w P a ry żu ,  częściowo i a ś  w 
B udapeszcie .

Międzynarodowy kongres pocztowy.
PRAGA, 2. (PAT). Radio. Wczoraj 

rozpoczął się tu m iędzynarodow y k o n g ra s  
pocztowy. P o s tanow iono  m iędzy innem i 
w ydawać m iędzynarodow y przegląd p o cz 
towy w 2 językach  oraz założyć m iędzy
narodow e biuro  pracy, kió^eby załatw iało  
k w .s t je  poczty, te legrafów  i telefonów. 
K ongres  potępił ruch kierowany przez 
m iędzynarodow y związek sy n d y k a tu  w 
A m sterdam ie . W końcu u s td o n o ,  że 
k on g res  odbędzie  się w Londynl?.

Wielki skandal polityczny 
w Finlandii.

H E L S łN G F O R S , 2 (Po lp ress)  W F  n- 
Jandji s ta le  odbyw a  się walka dw uch  w p ł / .  
wó*1: francusk iego  i niem teckiego. Rząd 
helsingforski nie z p rzekonania , lecz r a 
czej ze w zglądów politycznych stoi po 
s tron ie  p ierw szego. N lto m iis t  w armji 
górę  b iorą  wpływy niemieckie. W alka  ta 
u jaw niła  się bardzo widocznie w spraw ie  
sam o b ó  stwa g*n. B ’ rga.

N i  ż jd a n ie  przedstaw iciela  Francji 
Berg zwolnił ze służby  sz fa c b ro n y  hsl-  
singforskiej Her cha, k tóry  przed k lku 
tygodn iam i wystąpił w fińskiej p ras ie  b a r
dzo ostro  przeciwko zwhjzkowi pańs tw  
bałtyckich, a także przeciwko F rancji  i 
Polsce. P o  zwoln en in  H rr icha  of;c.*rowie 
zaczęli robić  tak ie  szykany  gen. B ;rgow i, 
że on nie w ytrzym ał i po k łku dniach 
zastrzelił *ię.'

O markę polską. - v
LW ÓW , 2. W lokalu B anku  P rz e 

m ysłow ego odbyła  się konferencja przed
stawicieli św iata  f inansow ego  pod  p r z i -  
wodnictw em  d-ra  Czarskiego, celem omó
wienia  ś rodków  zaradczych  przeciwko 
spadkow i waluty. Na konferencji podno
szono  konieczność  op iek i  n ad  m arką  pol
ską  na  ry n k ach  zagranicznych. N a leża ło 
by uzyskać  kredyt zagranicznymi użyć go 
na  za k u p  m arek , k tórych m iijardy pozo 
s ta ją  w obrocie  na  rynku  w iedeńskim  ber
l ińsk im , zurychsk im  itd. W yw arłoby  to 
d obry  wpływ, przyczyniając  się do  zażeg 
nan ia  pan ik i, która  w zrastać  mo2e w m ia
rę dalszego  sp ad k n  m arki polskiej zagra
nicą. P o d n o s z o n o  konieczność  forsow ne
go  ek sp o r tu  zarów no tow arów  jak  i e fek 
tów polskich. M ów iono wreszcie o p ro
jekcie o s tem plow ania  m i r e k  przy zac iąg 
nięciu przy tej sp o sobnośc i  pożyczki przy
m usow ej. W ypow iadano  opin ję , że byłby 
to  je d y n y  sp o só b  w ydostan ia  m iliardów 
przechow yw anych przez ludność .  U :h w a-  
iono  uprosić  posła A dama, k tóry wyje
cha ł  do  W arszaw y, aby  im ieniem  banków  
m ałopolskich  in te rw en jow ał w tej sprawie 
u m in is tra  skarbu  S teczkow sk iego  w myśl 
p rzeprow adzonej dyskusji .

Wycofanie z obiegu bankno
tów 1 emisji.

WARSZAWA, 2. (PAT). Polska 
Krajowa Kasa Pożyczk. w porozu
mieniu i za zgodą Min. skarbu wy
cofuje z obiegu następujące bank
noty I-szej emisji (szare), 20 mar- 
kowe z datą Warszawa 17 maja 
1919 r. z wizerunkiem Kościuszki;
5 markowe z wizerunkiem Głowac
kiego; jednomarkowe z wizerunkiem 
orla polskiego i również datą 17 
maja.

Powyższe banknoty przyjmować 
ne będą do zapłaty we wszystkich 
oddziałach Polskiej Krajowoj Kasy 
Pożyczkowej w urzędach i  kasach 
skarbowych, kolejowych i poczto
wych, jako też w kasach wszyst
kich instytucji państwowych, tylko 
do d n i a  18  w r z e ś n i a  roku bieżące
go. Banknotów tych nie wolno 
więcej kasom wydawuć. Od 1 paź
dziernika r. b. ustaje obowiązek 
przyjmowania tych banknotów do 
zapłaty. Mogą być one jednak w 
oddziałach PKKP. wymieniane na 
banknoty drugiej emisji, lecz tylko 
do ¿10 grudnia r. b.
Sprawa powołania do życia Rady Pracy.

WARSZAWA, 2. W m in is te rs tw ie  p ra 
cy o d b y ła  się posiedzenie  dyrektorów  d e 
pa r ta me ntó w,  na k tó re m  po ruszono  sp ra 
wę powołania  d o  życia Rady Pracy. Rów- , 
n u ż  w yczerpująco  by ła  om aw iana  sp raw a  
w spółdzia łan ia  z | rasą , dz ia ła lność  b o -  

.w iem  m la ls te rs tw a  pracy, jako  resortu  sp o 
łecznego  w ym aga ciąg łego  kon tak tu  ze 
społeczeństw em .

Zjazd ministrów w Zakopanem.
WARSZAWA, 2. W tutejszych kołach 

politycznych mówią, że  nie je s t  w yklu
czone, iż w pierwszej połowią lipca b. r. 
nas tąp i  w Z akopanem  zjazd ministra 
spraw  zagr. S k irm un ta  z czesk im  minis* 
trem spraw  zagr, Beneszeim  Na tej kon 
ferencji om ów io n e  bądą  spraw y politycz
ne pierwszorzędnej wagi. »

Dziennikarza nadbałtyccy we Lwowie.
LW ÓW , 2 (PAT) Dziś bawiła we Lwo* 

wie wycieczka dzienn ikarzy  nadbaltycK ich 
przyjm ow ana serdecznie  przez m iejscową 
prasę, oraz przez przedstawicieli władz i 
spo łeczeństw a .

We w L Z .u jszy m  c ią g u ^ n .u  ¡niljo- 
nówki, w ygrana  pad ła  na  nr. 0751754, 
k tó ry  został sp rzedany  w Łodzi.

Z lid u  oisonizacil li. P 8.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  K o ł a  p r o c o -  

w a i k ó v i  m i e j s k i c h «
O dbędzie  się w pon iedzia łek  dn ia  1 

b. m. o  godz. 7-ej w ieczorem . Sprawy 
ważne.

Z a b r a n i e  m ł o d z i e ż y  d z i e l n i c y  
Bałuckiej.

Ju t ro  o godz. 7 wiecz. w lokalo przy
ul. F ranc iszkańsk ie j  nr. 53, odbędzie  się 
o g ó lae  zeb ran ie  Koła młodzieży .dziełoicjf
B iluck ie j.
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K u m o r .

List Afanasja Swołoczowa

Lubieznyj Romasza!
Na dn iach  szedł ja p o  u l ic a c h  Lodzi 

I dum ał, sierdityj i ro z ła lo n n y j ,  o  tych 
pr*emileń '<ich c z a s a c h  k a d a  tu t>ył g o ro d o -  
wym  i m ó g ł  robić  p ro toko lczyk i gdzie 
bądź i o  co bąd ź ,  a  przy tera m óg ł brać 
wziatki I żyć p ro s to  iak barin.

N o  w idno  i fom ia  o p ro k in u ła  sią w 
g ó rę  zad o m  i w s z \ s tk o  n a  niej zm ien iło  
s 'ę  tak, i i  m y i po  ą ć  tych  p rzem ian  nie 
m oźem . O t  p o s łusza j  brat, jakie  tu teraz 
bezporządki.

Odzie nie p o sm o try sz :  i w sk lepach, 
I na  uticie, i na  p o d w o rk a c h ,  wsiudy g r ja i ,  
gr aż I g r ja i ,  b ru d  znaczy; z łodzlejl tak  
n logo, i e  gdzie nie brosisz  kam ieniem , 
r .ąb ie rno  popadn iesz  w z łodzieja , a już  
w pa sk a rza  n ieprzem ienno ..  na  re jn sz to -  
kach tam  I s iam  niet m  »stkow, na u licach 
jamy, ludzie  w n o c  rozb ija  ą siebie m ordy
— po  ichniem u gęby iii nosy; malczykl, 
ch łopcy  znaczy, edw a  o d ro s łe  o d  ziemi 
uprawiają to rgow łu  pap iro sam i,  sam i k a 
rzą papirosy  niczem w zrosie  ludzie, innych 
ró w n o le tnkh  psu ją , a źe przy tem  m ają

d iengf, to  udziraią  iż d o m o w  i s z h i ą  się
tudy i siuJ.-  tak złodzie e na P ro m .n a d r to i ,  
nynie o ; t r o  n o  czyta ',  a  to  m oże  ciebie 
szlag trafić, Kościuszki, p ro s to  lupanary, 
takie tam  w ieczerom  w ypraw iają  się  gu- 
lanja  i ro m an sy  i t, d. i t, d.

S ło w e m  straszne  tu b:zporz<id!d, a 
ruki zw iązane  i choć  by ty nie to lk o  go- 
rodow ym , n o  sam ym  K aznakow ym  by ł —  
niczego nie podzielajesz.

P raw d a ,  za nasz ich , przemileńkie! pa- 
micci, c -a so w  Ł dl by ła  pierwszym goro- 
d o m  w E u ro p ie  o d n o śn ie  grjazi i zara  y; 
cho le ra  b a rd zo  c ra s to  p rzybyw ała  w gości 
z nas  ich rodnych s to ro n ,  n o  my dzietalj 
energ iczno  liszby to lk o  poleprzyć porządki 
w gorodz ie ;  Naczalstwo w ydaw ało  cyrku- 
lary, a s ignow ało  ddeńg i,  a my dziełali, oj 
dziełali!

Zdzie ła ł  zam ietku i, choć  p ro to k o ła  
p o p raw d  ie nie so s taw ił  i nie o d d a ł w s u d ,  
n o  s am a  zam ietka  z ro b i ła  to, iż obwi 
n ionnyj da ł  tiebie dw a iii tri rub la  i, jeśli 
dzie ło  o d n o s i ło  s ię  d o  bezporządków , to, 
o sz tra fo w an y  lapow ko j,  siaki taki p o rzą 
d ek  zrobił.

T o  szto  by ło
Przem inę ło ! . .
C hodzę  ja  z tego  p o w o d a  p ro s to  jak 

su m a sz e d sz y  i d la tego  wczera przygód i iła 
m nie  się  ba rd zo  n ieprzy jem na r:ec/. o t  za- 
byl się ze wszyst iem w zadum ie  tak, i i  
zd a ło  m n ie  się, sz to  sn o w a  ja so s to ju  go- 
ro d o w y m  i chciał o b ru g ać  dworniKa za 
bezporządki, i o  m a ło  nie dosta ł  od  niego 
p o  karku .

D iro rn ik !  — krzyknął  ja  na  niego 
naczalniczym g o ło so m  —  chodź  siuda!

D w orn ik  p o s m o t i ie ł  z p o d e łb a  na  
m n ie  i zam ia ta ł  siebie ulicu n iczego nie 
o dp o w iad a  ąc.

H>j, s to ro i l  — k rz y k n ą ł  ja  drugoj 
raz  i p o d szed ł  bliże.

T ogda  dwornik  poskoczy ł  z mietloj 
ko m nie  i ro  s ie rdzia ly  zam ierzyw szy się 
krzyknął;  T y  zap o w ie trzo n a  sw ołeć , jak  cl 
dam  w p ap ę  to  cl się P re te rb u rg  albo in- 
s y  Charchangie lsk  przybocyl Poszo l  ml 
t u  z  o c ó w l

P o z n a ł  m n ie  z n a c z y  a  fa t o g d a ,  o -  
p rzy tom niaw szy  p rz y p o m n ia ł  siebie, źe już 
w Łodzi nijakiej n e dzietżu w ładzy  i s p u 
ściwszy n o s  na  kw intę  p o s :e d l  dalsze.

D o  swidanja
T w ój Afanasij.

W IJJTKISKU.
— Ciy lo prawda gospodarzu, tu  J a jo  

k o s z tu je  10 m a r e U
—  N o t a k  —  p a n ie  —  a le  to  o b o ję tn e ,  

b o  tu  j a j a  1 ta k  n ik t  n ie  e p re e d a .

TBAPNA ODPOWIEDŹ.
— J a k a  j o s t  w ła śc iw ie  n a jc i ę ż s i»  k a r a  

E* d w u ie ń s tw o  (b ig a m ię )?
— Dwlo teściowe.

ZŁA CO FP ODY NI.
Maż pMi i o fi owy do , żonusi*: Kochana 

Dziecino! Ty masz Jedną wielką wadę, ty  nig
dy nie przeszukujesz moich kieszeni.

Żonka; To ma być wada, chyba za le ta  
chcia łeś powiedzieć?

Mąż: Nie, wada, bo byś eię przekonała, 
in one wszystkie są dziurawe 1 m oiebyś Je na 
prawiła.

NIEWYKONALNE.

— Żadną m iarą kochana, nie mogę zgo
dzić się na warunki, które mi stawia twój oj
ciec?

— Na miły Bóg, czegóż ią d a  od ciebie?
— Powiedział mi, abym  aię powiesił ra- 

czoj, zanim się z tobą ożenię.

NOWOCZEŚNI BURŻUJE.

Pan W alenty  do siebie: W ystałem ci tao- 
Ją  babę do Krynicy, dałem Jej 200,000 m k., a 
ta  cholera po dwu tygodniach piszę, ie  już 
n iem a pieniędzy...

— Wzienabym font kiełbasy.
— Teraz już się nie waży na funty.
Kilo kGsztuje 3 <0 marek.
— Cóż robić, niech pani daje, ino ieby  

z a  to t rzys ta  m arek był rzetelny  kilometr.

— Izydor, ty  mnie kochasz?
— Pitanie!
— A co ty m yślisz o mnie?
— Co ja  m yślę o ciebie?
J a  myślę, io  to byłby ładny interes, te- 

by- te  twoje nogi można było  sprzedać po 250 
mk. za kilo.

AFORYZMY ROZENWUEZLA.

Kubita to ty lko  wtedy poćzebuje milczeć, 
Jak i Się spy tać  o lata.

O
Wielu kubitów to je s t  bardzo skromnych 

dlatego, co im brakuje odwagi 1 zdecydowania.
Q

Każda nowa miioszcz to odmladnia kubtt
i dlatego są kubity , co m ają  dużo lat,  a  po- 
c ie b u ją  wiglądać bardzo młodo.

KiKspii \\vit:ni.i\vość.
— u j  mężj! mężu! c a d / i . ń  wracasz w 

cy p ijany . '
—  J e s t e ś  n ie s p ra w ie d liw a :  —  G a n isz  ran i#  

z a  to , i e  w ra c a m  p i ja n y ,  a le  z a  to , t e  t r s e f w y  
e d o m u  w y c h o d z ę , n ie  p o c h w a l i ła ś  m nie*

Komunikatu
Stowarzyszenie W m t o  -Wgzwolenle--

C elem  p o r o z u m ie n ia  s ię  z c z ło n k a 
m i  w  m y ś l  n o w o p rz y ję te g o  s t a t u t u  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g a c h  s k le p ó w  S to 
w a rz y s z e n ia ,  o d b ę d ą  s ię  d z ie ln ic o w e  ze 
b r a n ia  o g ó ln e  w n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m i 
n ach .

w ś ro d ą  dnia 6 lipca — zeb ran ie  w 
sklepie  Nr. 19 ul. W ólczańska  139, w ze
bran iu  tym  b ędą  brali udzia ł  i c z ło n k o 
wie, zaliczeni d o  k o n su m e n tó w  sk le p u  6-go.

w czw artek  dn. 7 lipca — zebran e w 
sklepie  Nr. 16, ul. Kilińskiego 144.

w piątek dnia 8  lipca — zebran ie  w 
sklepie  N r 9, ul. G u b e rn a to rsk a  36.

w so b o tę  dn. 9 lipca —  zebranie  w 
sklepie  Nr. 12, ul. S t i ro -Z a rz e w s k a  87.

Zebrania  rozpoczną s ę o  godzinie  
7-ej wieczorem

P o r z ą d e k  o b r a d  b ę d z ie  n a s tę p u ją c y :
1) S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  

S to w a r z y s z e n ia  z a  1 k w a r t a ł  r. b.
2) W y b ó r  p e łn o m o c n ik ó w ,
3) W n io s k i  cz łonków .
Członkowie 1— p r z y b y w a jc i e  ja k n n j -

l ic zn ie j  n a  z e b r a n ia  c e le m  p rz e d s ta w io -  
n ia  z a rz ą d o w i  n a jp i ln ie j s z y c h  s w y c h  p o 
t rz e b ,  w y p o w ie d z e n ia  u w a "  o d o ty c h c z a 
sow ej d z ia ła ln o śc i  i w y s łu c h a n ia  s p r a w o 
z d a n ia  w j a k i c h  w a r u n k a c h  S to w a r z y 
s z e n ie  d o ty c h c z a s  p raco w a ło .

Z £ a E * ,! & .X .& L Ć l

{Ha umysłowa i « do chorych
Kochanow ka pod Łodzią

• Y • . . .  . v
otwiera we wrześniu internat i szkołę

dla dzieci umysłowo upośledzonych
Podania są przyjmowane przez Zarząd Szpi

tala do dnia 20 sierpnia r. b.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
K i n o  „ D O Ł I K T A .  i S Z W A J O A R - S B l A "  U l .  S i e n k i e w i c z a  4 0

D z iś ! D z i ś !

Niezwykle arcydzieło wloskioj wytwórni „Tyber“ w Rzymie,z uroczą pięknością Giowanną Theą w roli głównej p. t ,

„JARZMO DZIEDZICZNO
Wspaniały dramat w 5 częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa,

Początek o godz. 6-ej. w święta o godz. 3-ej.

Największe w naszym mieście

K ino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  IQ. 

P i e r w s z y £*«32 W!*? ' Ł O ł-Z I»

Hfezu/y iła Sensacja w 3-cii serjacłi.

PÖ

•go

BLASKI i CIENIE PARYŻA
4

( M o t ł o o ł i  P a r y s a )
Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, ( K / j a r p p ! ! * *
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — jjlVI c U  11 .

T e a t r »  w  o g r o d z i e

„ U B f t m ą »
codziennie występuje 

24 osoby,

PdBsko-rosyjskfi 
Ukraiński chór

ze śpiewami i tańcami pod dyrekcją 

O. W. M ic h a j ło w r a .

W ie lk i B a l e t
w nacjonalnych kostjumach 
pod kierunkiem kapelmistrza 

F k K i l i ń s k i e g o .

O p ró c z  tego  zespó ł  n o w o an g a io w an y ch  
artystów  wzstępuje  w opere tkach , farsach 

i dziale koncertow ym .__________

i  razie niepogod? przedstawienie w sali
P o c z ą t e *  o  g .  8  i p ó ł .

W > i niedzielę o 6 i 8 i pd
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S l S I i i O  | D ziś i dni następnych i

Wybitny obraz życiowy znakomitej wytwórni „Jermoljewa“
w Moskwie pod tyt.

Głód Szczęścia
Dramat w 0 akt., osnuty na tle gry hazardowej z królem ekranu

M o z ź u c h i n e m  w roli głównej

O S O B Y .

Dziś i dni następnych!
Sensacyjny dramat detektywny fałszerzy banknotów p. t.

ZAMKU
w 5 aktach

Wiera Mossołowa Ojciec Sergjusza Nikolski, w łaściciel 
Sergjusz Panin Matka Sergjusza domu gry.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  « j o d ? .  3 - s j ,

OSOBY: Harald Rider Marguerita Ardea, tancerka
Edward Rutven Knrico Safano, jej kochanek
Mr. Goldvinsch Munroe, fałszerz banknotów 
Lolo, śpiewaczka kabaret. Jerzy Auen s łynny detektyw

P o c z ą t e k  p r z e d s i a w i a ń  o  3 ,  o s t a t n i e g o  o  9 . 3 0 .

f i  «'.V

*
t i
¥

¥

«

f{
t i

¥
U
U

L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W
P i o t r k o w s k a  Ki*. 17, drugio podwórze.

9 - 1 0  
10—11 
11 — 12 
11-12 
12-1

12-1
2- a
3—i 
3 - 4
3—1
4 - 5

12lp-ll |
iii»-2n»| 

l S t y - n p  
9 - 1 0  
4 -  5

UWAGA: 3) Lecznica otwarta codzleń prćcz świąt
Poro da 100 *ak. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od nmowy.

eh3 roby ocza codziea. <lr. G . r S iń a k ł
choroby wewnętrzne • d r . b ] a g d z i o k l
chor. skórne 1 wener. m tł»\ U u t> t io w ie x
choroby kobiece • d r .  ¿ u g a w a k i
chor. wewnętrzne 1 dzie m

cinne (płuc I serc) d r . O b ie c k i
choroby chirnr. 1 kobieca V d r .  A i - ł ? f ik i a w io a
chor. skórne 1 wener. • d r . S k a i i e s i i o a
choroby oozu • Hr. M i c h a l a k l
choroby chirur. kobiece d r . M a r k a
chor. wewnętrz, 1 dzlccia. d r .  J o h i o l
choroby nerwowo po». Sroii.l piątek (Ir. M l t t o i s t a e d t
choroby kobieca oodzien. d r . X s a w .  J a a l A a k l
choroby nerwowa . d r . S t a r z y ń s k i
choroby nosa, gardła!uszu . d r .  C z a p l i c k i
choroby nosa gardła 1 nsxu . d r . a  l d i . c i ’ !i
choroby oczu d r . K a r n l c k i

WBSmmBamemmBS%3WmgBBBUimU
‘A&SfB). . n j p o J  IS}C3}dO 

m ę q 5 z  a i i i e Ę M e j d m  zm o a j u e t i » o q i u o |d  c £  
fiUSgjk- i » z 3 i i i ) Q ( ] O J  A s u p j  e j j ]

• E i f j  T^SM O JW Oici * 5 ^ 3

• S 6 n t'd  “H AłsAłU9p-BZJB>|9T
*.* ę q & z  q ą . i o i p  e s iu z o s * ] .
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W arszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe
na rastaw ruchomości

( L o m S s a H  ' A k c y j n y )
O d d z ia ł  Ł ódzki:  I Z a c h o d n i a  3 1 ,  

zawiadamia, iż 28 lipca 192t i dni następnych 
odbyw ać się b q J r ie  w sali licytacyjnej przy c s l l o y  

Z a c h o d n i e j  N r .  3 1 ,

Ł I C Y - T Ą C J Ą
celcm «prredsiy zastawów n!ewyVuplonych we właściwy® 
c z u e ,  * zaitiwlonych w O lds l i lo  I-szym Za:hoJsla  J4 ”1 

W rą«*  nnnerów sa tiw ów padlcg»J\cyc!t sprzsdniy, będala 
oglouony w Kurjert» Ł ódk im . Procont i al Zv Jrz wp'acać. 

m j M̂ M̂tsarzrtraroaiJwiiajM ±»m.uiujsi.."i,..w >j.yrrzisraćsassamrssm

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru należy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOTA
Po ugotowaniu o trzym ujos ię  kawę słodką, smaczną arom a
tyczna i pożywną i ¡iĄDAÓ WSZljjDZIE! Główny Skład:

Józef Trawko w s ki (aptoka)1 " ^2 2 6 -1  >

<

Ą ,

J?  / O '
J p  t y

s / s

S o d a  H a a s t t y e a e m a *  k u la ib u ja  
chlorek, sól techniczna w rożnych gafunkacfi

różno kwasy i smary, hurtowo i detalicznie poleca 
Skład Chemikaijl

i*

8bfQCZKl ilufine A . * f t L C .  Benedykta 10. 2365—4

Kino IOW LUDOWY, ul. Przejazd Iffg 34.
Od wtorku d. 28 czerwca do niedzieli 

3 lipca włącznie

duży wybór, wszystkie f*- 
aony, pierścionki, kolczy
ki z gwarancją za złoto, 

zegary, zegarki.
— Najtaniej sprzedaje —
J A H  P L A C E K

B r z e z i ń s k a  1 0  
■ ™- BETES?23SpHUMi

© I n ę  d l a  M i
Hcileszły ścierze batysty

etaminy, zefiry 1 muśliny, rów
nież bleltźniano 1 pościelowe 
towary, szewioty, bostony na 
ubrania, kostjumy i płaszcza. 

NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA

ki .  o a y i , . 7 ; . w Ł ! . ;  * 5 6
. H U R T  i D E T A L .

Najtaniej malują pokoje i t. p. 
Inwalidzi 

Pańska <Na 111.

B O R G E S S E

Potężny d ra m a t  w  6 częściach o sn u ty  na tle po litycz
nym. W ro lach  g łów nych  ulubieńcy pab licznośc i

E. MISSEN i HARBY UEDTKE.
— CENY M1EJ8C N1ZK1B. —

w dni powszednie: 
I miejsce Mk. 30

H .  .  25
HI . . .  10

w niedziele 1 święta; 
I miejsc Mk. 45

II .  .  *0
fll  .  .  30

Pocaątek w niedziele i święta o godzinie 2 po poŁ w ao- 
boty u godz. 4 po p o ł ,  w dnie powszednia o godz. 0 po poł.

M n  Ci! - w
K upow ać to w a r y

p. Ł
» r * _ _

M M I
D s i e l r u

Płótno
Purpur
Płóoienka
Cajgl
Chustki róż. 
i podszewka

Hurt
Tania ^

U i*  k o o p e
SgICO

l  ZRDDill
> m  3 4 .

Korty
Szowioty
Sukna
Etamina
Batysty
Kretony

Detal
v mieszkaniu 
» a t n e m -------
r a t y w  o a n y  
J a l n * .

lajtaniej kupić można

pierścionki, zegarki i zega
ry różnych firm i t. p.

— TYLKO u JUBILERA —

E I Z E H 3 E B & A  
G ł ó n H i a  J ^ s  6 0 .
Tam też zakład repcracyjny

KłcinsV. i Władysław zagubił 
kartę bezterminowego urtopu, 

wydaną z P. K. U. w Łodzi.2UC-/-5

O g ł o s z e n i a  d r o b n a .

Buchalterja arytmet/yka
haadlowa, prawo handlowe, wak
atowe etc. R.izcm Mk. 3600.— 
Teodor Hrossu.au. Sienkiewicza 
H  29. /

zagabti< FS
2342-3

IC.rceli zagabii paszport 
niemiecki; wydany w Łodzi.

2397—3r~
K u p u j ę  dywany, bl»lixnę,’ 
plac; najlepiej Wajarajcb, Be- 
«•dykta 19, w sklepie. 2329—10

Dauiuyerttel Otto zagub'» pasz- 
port polski, wydany w Nowo- 

solnei, patent handlowy na mleko 
oraz kartę pawoiania rocznika 
1S93. wydaną z P. K. U. 2383—3
l)*ruszewskl Józof zagubii“ a- 
*• szport polski wydany w Ł a
dzi i  osobisty dokument wydany 
w P . K. U r- 1893. 2!).:!0—3
Dotr/ebna służąca do cukierni 

Ccijiei iiana 33. Kornbrot.
Daultna Miclojak za^ublU ¡,a,
A port roiyjiki, wydany w gn. 
nia Podolln. 23 9 3 -3
i )  ękswjYf Aloksantki za* ubii
**' doiumoaty wojikowe, wyda* 
ne z pułku wllcńskiogo w wilr.U.

2405-3

Ozamowl Feliksowi skradziono 
kontrakt inwarty z bratem 

Aleksandrem na lu wórg ziemi, 
wydany wo wsi Jótafów ;;mi«y 
Mroga Dolni.  2402—3
Ulkorśka Marjańna Zagubiła pt' 
^  ś jp j r t  niemiecki, wydany w 
Łodzi.

w
)_ 3

(J iym acck  Mirju zu^whifa pa*
0  szport nlcmteci:!, wvJmi/ \ t  
Sieradzu. 3

Sainoclzloiny mont n iioi/.ukTw^- 
ny n* OKr^ow.l .i’; CCntraln», 

w od i Sanaliza.- 'r2 :* la rz a ć  
sl* od 12 —l i od i> — 7 wieet. 
Kocińskl i S ka, Wólczańska 1 9.

2422—1

Spółdzielnia
mleśinicza z odpowiedzialnością 
n lw r a n ic z o n ą  dawni«j Łódz. 
Rze tn. Tow. poiyczk.-oizc^ędn. 
Sienkiewicza 40, wydaje paźycz- 
ki swym członkom o.a^ prujrau-  
je wkiady na oszc/ędnosd. Biuro 
czynne codzlea nie od 0 do 2 p.p. 
prócz tego w Czwartki, Wtorki
1 S.'bot.y od 5 do 7 p. j>. 1937-10

Kłabik Magdalena zagubiła pa- 
s?port pilski, wydany wgin. 

Blata. 2410— 3

Łuczyński Stefan zagubił pasz
port niemiecki wyceny w 

Łodzi. 2415—3
Tl[ aszynę do *zy<"i* *ptzedam
UJ. Gubernators^a 21 ai. 0.
________ _____________ 212 8 - 1
Tir aszynę S 1 n g a r a ^pizadam. 
i j l  Ogrodowa 23; sień 6, :n 14]
Ti r  usiał Antonina znguBrta pa z- 
lu- port niemiecki wyd*ev «r 
Ło izj. ___________  2118—3
Tlił usiat Feliks zagubit p u u p ' r t  

polski, wydany w Łodzi. 
_______________ 2117 - 3

Nauczyciel
kiwany. Oferty kferowBć’ do gim
nazjum koedukacyjnego w ‘Pa
bianicach* Sw. Jana ‘i, 2-i(®—3 
p rzy  bł >kałj się snczk.i ma-cl 
-l czarnej, ić ł ie  n igl, ■tćł e p lam
ki na łbie, ja i t  do od„J n.r:(a aa 
wynagrodzeniem, ul. W.if.istrao- 
ka Jfc 14, 3 piętro. 2430—1

mjic-rska Bronisława zagubiła 
•L paszport familijny, wydany w 
Łodzi.___________ 2372-3
|  [<h)e!aui lekcji francusi |#^o Ję- 
Uzyka. Wólczańska 1C8 s lsp 5 

2391-3

Obrania, Palta
Obuwia kto chce kupć płoslmy 
zwiedzić naszą hurtownię. Modna 
Bezbnowe męskie, damskie i dzie
cinni*. Ka.uaszo męskia 25)0,— 
Inkie.owa 4100—, damskla czarne 
2500—, bro:izowe 4355—, dz e- 
cinns bronzowe 2000. Ubrani» 
męskie do roboty H75—, straj- 
gardowe od 3000—, Uamgnr jwe 
od 12300. Spoinie 209—, U ;s ie  
G75 kamgsrnowe sztuczkowe 4300 
Talta fłamskie i męskie modna 
kolory od 2;00 do 10000—, tibra- 
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od i 00. Bielizna, poń
czoch , skarpetki i chustki. Wielki 
wybór modnych sr/ewiotów, bost> 
nów, kamirarnów, kowerkotów. 
qatystów I bławaty. Poleca po 
cenach hu tówyoh chrześcijańika 
S : ł»di\ica towarowa pid  iirrną 
„ J a m t a f k  Ł - J J z tS '1, Broni
sław Ja-goda, Piotrkowska .‘i  44.

2343

W «mąko Fryderyk zagnbił ob
wód osobisty, wydar.y w 

Łodzi. 2394—3

Zaginęł» czteromlesieczn* buc* 
ka koloru lisa, wabi sie ,Ko- 

Z'i‘ Prosię  odprowa.drii >a wy 
nagrodzeniem 1000 Mk. tna Će- 
gieinianą 120, 2107-3

^ ig u b lo n o  zaświadczenie wyda- 
ne przez w u s t .  sim. G. o-Ł. 

na ini ę Edmunda Olszew>liieci 
2423-1

Z«"in?la karta oriopp.wa na 
¡mi} Edwarda Wojtczaka, 63 

p. Y&rsiski4 komp. zapaiowa.
2 92—9
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